
Fiasko konferencji brukselskiej
BRUKSELA. Po 4-dniowych obradach brukselska konferen

cja ministrów spraw zagranicznych „malej Europy“ — Francji. 
Niemiec zachodnich, Wioch, Belgii, Holandii, Luksemburga —  
zakończyła się całkowitym niepowodzeniem.

PZlS 4 STRONT

Celem kon ferencji by ło  przy
spieszenie ra ty f ik a c ji układu o 
„a rm ii eu ropejskie j“ , (EVG) w  
szczególności przez francuskie 
Zgromadzenie Narodowe. Rząd 
francuski, zdając sobie sprawę 
ze znikom ych szans ra ty fiko w a 
n ia  układu w  obecnej jego fo r
m ie  przez Zgromadzenie Naro
dowe. zgłosił do układu pewne 
popraw ki, k tóre nie zm ieniając 
jego istoty, a zwłaszcza zasadę

re m ilita ryza c ji Niemiec zachod
nich, m ia ły  skłonić niektórych 
chw ie jnych deputowanych do 
opowiedzenia się za ..armią eu
ropejską“ . Jednak nawet te nie
istotne popraw ki spotkały się 
z opozycją pozostałych sygnata
riuszy układu paryskiego, popie
ranych w yraźnie przez Stany 
Zjednoczone.

(dalszy ciąg na str. 3)
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Mech żyje Ludowe DSmictwo Polskie 
chluba i duma naszego narodu!

Rozkaz Ministra 
Obrony Narodowej
Szeregowcy, podoficerowie, 

oficerowie i generałowie Wojsk 

Lotniczych!

W dniu dzisiejszym naród 

polski i jego Siły Zbrojne z du
mą i radością obchodzą Święto 
Ludowego Lotnictwa Polskiego 

— czujnej i wiernej straży po
wietrznych rubieży naszej O j
czyzny.

Ludowe siły powietrzne wier
ne chlubnym tradycjom polskie
go lotnictwa, umacniając i za
cieśniając więzy braterstwa bro
ni z okrytym chwalą lotnictwem 
radzieckim witają dziesięciole
cie Polski Ludowej nowymi
osiągnięciami
służbie.

w szkoleniu

Pozdrawiam Was w dniu 
święta Lotnictwa i życzę dat 
szych sukcesów w nieustannym 

umacnianiu zdolności bojowej 
Wojsk Lotniczych.

Pozdrawiam członków Zwiąż 

ku Młodzieży Polskiej i Ligi 
Przyjaciół 2ołnlerza i życzę im 
dalszych osiągnięć w rozwoju 
i wychowaniu młodych kadr lot
nictwa sportowego oraz popu
laryzacji lotnictwa wśród mło

dzieży.

Niech żyje Ludowe Lotnictwo 

Polskie — chluba i duma na
szego narodu!

Niech żyje nasza Ojczyzna — 

Polska Rzeczpospolita Ludowa'

M IN ISTER

OBRONY NARODOWEJ 

KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

Marszalek Polski

Pozdrawiamy serdecznie 
bratni naród rumuński

%A# D N IU  23 s ie rp n ia  naró d  ru m u ń sk i 
ww obchodzi po raz  dzies iąty  rocznicę w yzw o 

lenia  swcqo  k ra ju  przez A rm ię  R adziecką z ja r z 
m a faszyzm u, z niew oli rodzim ych  kap ita lis tów  
i ob szarn ików  i zagran icznych  m onopoli. Dzień 
ten, na jw iększe  święto w  h is to rii narodu  r u 
m uńskiego, dzień , k tó ry  zapoczątkow ał nowe t y 
cie ludzi p racy  m iast i wsi radośnie w itam y .

Serdeczne stosunki iączą naszą w olną o jczyz  
nę z wolną R um unią  Stale zacieśnia się p rzy  
jaźń  l w spółpraca m iedzy naszym i b ra tn im i k ra 
jam i. W ym iana  hand low a polsko rum uńska  osią
gnęła poziom  przew yższa jący  k ilk a k ro tn ie  wy- 
m :anę p rzedw o jenną R ozw ija  się rów n ież  w y  
m«ana doświadczeń technicznych. In żyn ie ro w ie  
polscy, specjaliści budow y m ostów o trzym a li 
ostatnio wysokie odznaczenia rum uńsk ie  za 
udzia ł w budow ie m ostu p rz y ja ź n i na D unaju .

W spółpracy qosoodarczej tow arzyszy  współ
p raca k u ltu ra ln a . Na Język polski przetłum aczo*

no czołowe pozycje li te ra tu ry  ru m u ń s k ie j —  
„ M itr ia  K o k o r“ M Sadoveanu, „D ro ga  b e l  
k u rz u “ , P. D im itr iu . W  Rum unii u tw ory  Prusa  
i K onopnick ie j cieszą się b. dużą popularnością .

N a jw y b itn ie js i m uzycy  1 artyści obu narodów  
p o p u la ry zu ją  polską i rum uńska  sztukę n aro 

dową. N iezapom niane w ra że n ia  p rzy w io z ły  z Bu
karesztu  setki chłopców l dziew cząt polskich, 
uczestn ików  IV Sw«atowego Festiwalu . R um uń
ska piosenka „ M a ry n ik a “ . k tó rą  p rzy w ie ź li ze 
sobą, jest dziś Jedną z n a jb a rd z ie j u lubionych  
piosenek w Polsce.

W dn iu  23 s ie rpn ia  naród  polski, cała nasza  
m łodzież, ślą serdeczne, b ra te rs k ie  pozdrow ie
nia narodow i rum uńsk iem u, k tó ry  kro czy  tą 
samą co 1 m y drogą — drogą w iodącą do socja
lizm u, dobrobytu , do trw a łego  I powszechnego  
pokoju.

i, j i i n i i r i l i t r “ ” * * ” 1*

Szerzej ro zp o s trzy jm y  nad O jczyzną 
sk rzyd ła  naszego lo tn ic tw a

List Zarządu Zakładowego ZMP przy Pafawagu do młodzieży W rocławia
Koleżanki i Koledzy!
Minęły już dwa lata od chwili, 

gdy w przeddzień Zlotu Młodych 
Przodowników • Budowniczych Pol
ski Ludowej, odbyło się pamiętne 
Plenum Zarządu Głównego ZMP, 
na którym podięto uchwalę o obję
ciu szefostwa ZMP nad wojskami 
lotniczymi W okresie tym pogłę
biło się wśród młodzieży uczucie 
dumy i miłości do ludowego lotni
ctwa.

Tysiące młodych chłopców zgło
siło się do służby w naszym wspa
niałym lotnictwie, tysiące młodzie
ży odbyło przeszkolenie w wojsko
wych szkołach lotniczych, powstały 
setki nowych modelarni lotniczych. 
Z każdym dniem coraz więcej mło
dzieży bierze udział w szkoleniu I 
pilotażu szybowcowym Wysunięte 
przez naszą organizacjęjiasło „Zet- 
empowcy na samoloty” , znalazło 
żvwy i głęboki oddźwięk wśród 
młodzieży.

Realizując uchwałę Plenum ZG 
ZMP i pragnąc ożywić wśród mło
dzieży zainteresowanie lotnictwem, 
które stoi na straży pokojowego 
budownictwa naszego kraju. Zarząd 
Zakładowy ZMP przy Państwowej 
Fabryce Wagonów we Wrocławiu 
postanowił w przeddzień tegorocz
nego Święta Lotnictwa, w dziesię
ciolecie powstania Polski Ludowej 
objąć szefostwo nad Aeroklubem 
wrocławskim.

Jest wśród nas wielu kolegów, 
którzy z całym zapałem uczestniczą 
w szkoleniu lotniczym Tacy koledzy 
z naszych zakładów jak wzorowy 
pilot Aeroklubu wrocławskiego Sta-

nisław Więcek z wydz. WI/OM — 
pilot samolotowy i szybowcowy Jo
lanta Bogdanowska z wydz Wi/DP, 
jak pilot samolotowy Bohdan Bu- 
galski z wydz. W l/D  nie tylko 
przodują w pracy zawodowej, ale 
także od dawna są czynnymi człon
kami wrocławskiego Aeroklubu i 
osiągają piękne rezultaty w szkole
niu lotniczym. Oni to powinni stać 
się przykładem dla młodzieży Pa- 
fawagu.

Każdy z nas ma jednakowe mo
żliwości wzięcia udziału w szkole
niu lotniczym, a najlepsi mogą być 
przyjęci do oficerskich szkól lotni
czych.

Objęcie przez naszą organizację 
szefostwa nad Aeroklubem wro
cławskim, umożliwi młodzieży Pa- 
fawagu w większym niż dotych
czas stopniu poznanie naszego lu
dowego lotnictwa, udostępni szkole
nie lotnicze szerokim rzeszom tej 
młodzieży, zrealizuje jej marzenia 
o podniebnych lotach Będziemy mo
g li być dumni gdyż organizacja zet- 
empowska naszych zakładów przy
czyni się do powiększenia szere
gów dobrze wyszkolonych pilotów 
ludowego lotnictwa.

Obejmując szefostwo nad Aero
klubem wrocławskim organizacja 
nasza zaznajomi młodzież Pafa- 
wagu z historią odrodzonego lotni
ctwa polskiego z historią jego walki 
o wolność i niepodległość naszej O j
czyzny. Popularyzować będziemy 
ideę braterstwa broni łączącej lot
nictwo polskie z okrytym bohater
ską sławą lotnictwem radzieckim. 
Zorganizujemy wśród najlepszej 
młodzieży Pafawagu eskadry pilo-

tów i skoczków spadochronowych. 
Zorganizujemy dla młodzieży na
szych zakładów skoki propagandowe 
z wieży spadochronowej. Przygotu
jemy najlepszą naszą młodzież na 
przeszkolenie organizowane przez. 
LP2 w zakresie wstępnych wiadomoś 
ci lotniczych i na kursach spadochro
nowych W celu rozbudzenia wśród 
młodzieży zainteresowań modelar
stwem zorganizujemy na terenie 
Pafawagu modelarnię lotniczą. 
Dla bliższego poznania pracy Aero
klubu wrocławskiego, w celu; więk
szego zainteresowania młodzieży 
lotnictwem, organizować będziemy 
systematycznie wycieczki na lo tn i
sko i do Aeroklubu Dla pełniejsze
go poznania osiągnięć klubu będzie
my utrzymywać wzajemną więź z 
młodzieżą zakładów lotniczych — 
organizować będziemy spotkania z

Aeroklubu.
proporzec

Aeroklubu.

przodującymi pilotami 
Ufundujemy przechodni 
dla najlepszej grupy 
Zorganizujemy stafą wymianę wy 
stępów zespołów artystycznych, or 
ganizować będziemy także spotka 
nia sportowe.

Za pośrednictwem gazety zakła
dowej „Pafawag“ , radiowęzła, 
gazetek ściennych, informować bę
dziemy naszą załogę o pracy i o- 
sięgnięciach Aeroklubu. Populary
zować będz:emv wśród załogi prasę 
lotniczą, książki o tematyce lotni
czej, piosenki lotnicze, organizować 
będziemy wspólnie wieczory dysku
syjne. Dla wzajemnej wymiany do
świadczeń nasi przodownicy, ra
cjonalizatorzy, inżynierowie i tech
nicy, nawiążą łączność z komórką 
racjonalizatorską przv Aeroklubie.

K O L E Ż A N K I 1 K O L E D Z Y ! Bierzcie wszyscy jak największy 
udział w szkoleniu lotniczym, wslcpnicie do kół Ligi Przyjaciół 
Żołnierza, zgłaszajcie się do przewodniczących kół Z M P  przy 
Waszych wydziałach, którzy udzielą Wam bliższych informacji.

LPŻ-owc.v! Rozwijajcie swoją pracę wśród młodzieży naszych 
zakładów, popularyzujcie swoje osiągnięcia, organizujcie kursy 
lotnicze. Koledzy z wrocławskich fabryk, wzywam y Was do 
wstępowania w szeregi członków Aeroklubu, do wzięcia czyn
nego udziału w jego pracach, do nawiązania ścisłej z nami współ
pracy.

Zelempowcy! Chłopcy i dziewczęta! Uprawiajcie sport lotniczy, 
przygotowujcie się do zaszczytnej pracy lotnika.

Szerzej rozpostrzyjmy nad Ojczyzną skrzydła naszego lotnictwa, 
skrzydła pokoju i przyjaźni miedzy narodami, skrzydła wolności 
i niepodległości Polski Ludowej!

Z A R Z Ą D  ZAKŁ A D O W Y Z M P  
P A F A W A G

Tysięczne rzesze warszawia
ków przyglądały się z zachwy
tem pokazowi sprawności na
szych p i lo tów  sportowych  
i spadochroniarzy Samoloty 

CSS-13“  holu ją „M uchy"  ra d  
lo tn isko (na zdjęciu u góry z le
wej). Za chwilę  rozpoczną ak ro 
bacje młodzi pi loci, posiadacze 
Srebrnych Odznak Szybowco
wych.

W pierwszej części pokazu 3 
sam oloty „ CSS-13“  zrzuciły  3 
skoczków spadochronowych. 
Wśród nich była m łodziu tka  spo 
dochrnniarka  — Maria W o jt-  
koirska (na zdjęciu u góry), 
która ma za sobą ponad 
30 skoków, w  tym jeden z u-y- 
sokości 4300 m oraz skoki w  
nocy na nieznany teren.

Korkociąg, b e c z k a , s p ir a la  —  
skrzydła migają na tle chmur, 
s z y b o w ie c  k rę c i s ię  ja k  b ą k , to 
opada jak  kamień, to wznosi się 
w  górę. A t  dech zapiera w  
piersi!  — To Anton iewsk i (zdję
cie z lewej)  „ k rę c i"  n a  „ J a s k ó ł
ce" (zdjęcie u dołu). Doskonały 
szybowiec i świetny p i lot zespo
l i l i  s ię  w  je d n a  ca łość , dając 
wspania ły pokaz akrobacji in 
dyw idualne j.

Foto CAF

(R eportaż z przebiegu ookazów n i 
G ocław ku czyta j na str. 2).
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Z radością i tfumg obchodził narói tO -tg  roczifcg powstania Lujoweg-i Lotnictwa

TfsSqce warszawiaków podziwiało 
w ysoki kunszt sportow ców  lotniczych

22 sierpnia w  zw iązku z obchodzo
nym w  tym  dniu Świętem L o tn i .:iwa 
odbyły się w  całym k ra ju  liczne uro
czystości. pokazy lotnicze, akademie i 
spotkania mieszkańców m iast i  wsi 
z żołnierzam i W ojsk Lotniczych.

Szczególnym zainteresowaniem cie
szyły się zorganizowane w  w ie lu  m ia-

lo łnicze. Tysięcz
na lo tn iskach po-

stach k ra ju  pokazy
ne tłum y  zebrane
szczególnych aeroklubów  LPŻ, z zainte
resowaniem obserwowały barwne i 
emocjonujące pokazy lotnicze, szybow
cowe, spadochronowe I modelarskie, 
nagradzając hucznym i oklaskam i 
sprawność i b raw urę naszych m łodych 
wyczynowców.

W ielotysięczne rzesze m ieszkańców
stołicy otoczyły w ie lk im  kręg iem  lo tn i
sko sportowe Gocław. Po k ró tk im  prze
m ów ieniu prezesa Stołecznego Zarządu 
LPŻ — posła Zygm unta M oskwy, k tó 
ry  przypom nia ł ja k  w span ia łym i suk
cesami poszczycić się może nasze lo t
n ic tw o w  ciągu 10 la t is tn ien ia  Polski 
Ludow ej, rozpoczęły się trw a jące ponad

*  godziny pokazy lotnicze. Pokazy na 
lo tn isku  gocławskim  zakończył gorą
co ok lask iw any przez tłum y warsza
w iaków  występ Zespolą Pieśni i  Tańca 
W ojsk Lotniczych.

Pokazy lotnicze odbyły się również 
w  Bydgoszczy, W rocław iu , K rakow ie , 
Lu b lin ie  i  w  k ilk u  innych miastach.

Tysiące pa r oczu opatrzone w  
•nieba — wszyscy z napięciem 
oczekują rozpoczęcia pokazów 
Lecz oto rvespoć:ianka, Z. m u
ro w y  lot ciska podrywa sic 
czerwona zcbaweczka, maleń - 
k  e cacko — majsier.szti.lk mo
delarskie j roboty M in ia tu ro
w y  samolocik brzęcząc niczym 
bok swym silniczkiem. sterou-a- ! 
nu In k a m i  krąży wekół swe- I 
p> twó-cy Ze środka lo tn iska i 
ncdlatw ie m in ia tu row y  szybo
wiec. Można by pomyśleć, że to \ 
prawdziwy. Tymczasem to ty l 
ko model. Jego konstruktor do
brze musi m ać zasady aerody
nam ik i  i budowy samolotów. 
Model lata doskonale dając do
wód. że jego właściciel uczynił  
pierwszy krok na drodze lo tn i
ctwa  — od modelu do szybow
ca.

Lecz oto uwagę widzów zwra
ca ią widniejo.ee r.a nieboskło • 
nie 3 szybko rosnące punkciki.  
W  ciszy dźwięczy spokojny 
śpiew silników. Z n iży ły  lot — I 
t<- .,CSS-13‘\  Dumnie powiewają  
umieszczone na samolotach f la 
g i — biało-czerwona, czerwona i 
niebieska — symbole idei. k tó
ry m  służy nasze lotnictwo.

Ledwo u m i lk ł  dźw ięk s i ln i
ków samolotów otwierających  
pokazy, a już  przed lotn iskiem  
ukazuje się k l in  trzech innych  
CSS-ów. Zmnie jszają szybkość 
Widzowie t rwa ją  w  oczekiwa
nej.. Wtem, od kadłubów sa- | 
rr.olntów odrywa ją  się Irzy ma
leńkie punkcik i.  To skoczlco- j 
wie spadochronowi — Wojt-  
knwska, Lutosławski i Szymań- 1 
$ki. Nad spadającymi spod o- j 
b'okóu: ludzk im i kruszynami wy  | 
kw i tu ją  barwne tu l ipany spa- j 
dockronów. Widać ich zupeł
nie wyraźnie  — m anewru ją Pu
kami, starają się nie dać zep- ! 
chnąć silnemu w ia t row i poza i 
g-ncire lotniska.

Narasta jędrny  zew siln ików,  ] 
zbliżają się, by przedefi lo
wać nad lotn iskiem, trzy klucze 
treningowych „Z linów-28“  do
starczonych przez bratnia Cze
chosłowację i polskie doskona
le „Junak i“ .

Tymczasem od m uraw y lo tn i
ska odrywa sie jasny kształt 
szybowca Wygląda śmiesznie.

— Ta drabinka lata? —• sie

cią 3-
męty przez l inkę  wyciągarki.  
Za sterem — student czwarte
go roku Pol itechnik i Warszaw-

chać wśród widzów. „D rab in -  i do przyszłego rekordu i  zwyc.ię- i Danecka na t ren ingowej „ Sala- 
ko“  prosty, szkolny szybowiec  j stwa w  zawodach? \mandrze“ . Szybowiec wykona w-
„A B C "  wznos i się w  górę ciąg- Lecz oto na starcie wznosi j szy k i lka łagodnych skrętów

s:ę tarcza — czerwona, biała... . ląduje m iękko przed trybuną. 
Start! W powietrze wychodz i ł  . . .
stromym lotem przejściowy szy- Uwa0ę widzów porywa tera:

wspania ły koncert akrobacji . 
Bezszelestnie b łyskają w  słońcu 
skrzydła wyczynowej „ Jaskó łk i“  
— korkociąg, pętla, zawrót, spi
ra la  — aż się w  głowie kręci. 
Mocne i  pewne muszą być dło
nie spoczywające na sterach m i
gającego pod niebem szybow
ca. Wspaniałą wiązankę akro
bacji  kończy ostry lot nu rkow y  
ku ziemi — krawędzie skrzy
deł „ Jaskółk i“  ze świstem tną 
powietrze. Szmer podziwu i 
uznania budzi lądowanie przed 
trybuną. Z  kabiny wysiada 
pi lot  — to Waldemar Anto  • 
niewski, wychowanek łódzkiego 
Aeroklubu. Ma na swym koncie 
Złotą Odznakę Szybowcową.

Tymczasem nad lotn iskiem  
rozpoczyna swe podniebne har
ce czerwona sylwetka samolotu 
silnikowego. To „Zuch“ . M igają  
immelmany, beczki — nielada 
zuch z P o lika rpa Adamca, p i 
lota czerwonej maszyny macha
jącej podniebne kozły. I  znowu 
bezszelestnie p łynie pod niebem  
krępa sylwetka szybowca. To 
„Jastrząb". M kn ie  ku dołowi 
sępowi nie maszynie, ptakowi  
nie czlcrwiekowi podobny... Za
łamał lot, w y trysną ł w górę pół-  
beczką. Za sterem „Jastrzębia" 
siedzi w y t ra w n y  pilot, jeden r 
przodujących w Aeroklubie. To 
Andrzej Z iemiński,  posiadacz 
Złote j Odznaki Szybowcowej z 
trzema diamentami.

Ryczą s i ln ik i .  W dół i  w  górę 
śmigają zwinne „Z l in y " .  Z w i ja 
ją  się w beczkach, lopingach  i 
przewrotach, mkną w górę pod 
slrop chmur, by za moment 
spaść jak  kamień i wznieść się 
znowu na podniebny szlak. Pre
zentują swój lotn iczy dorobek  
najlepsi p i loci Aerok lubu — 
Paszyc, Worobiec, Powsiński.

1 znów mkną ku ziemi z prze
rażającą szybkością maleńkie  
kruszynki,  by wyróść w  kształt 
ludzki kołyszący się pod b a rw 
nym i kloszami spadochronów. 
Demonstru ją swój kunszt skocz-

W ram ach  Ś w ię ta  ro ln ic tw a  o d b y ł się w d o lo  2» s fe ip r. ia  i ir .  na L o t
n is k u  C en tra ln eg o  A e ro k lu b u  L P Ż  na G o e ła w ku  d o ro czn y  pokaż lo t

n iczy .
Na z d ję c iu : m e ld u n e k  s k ła d a ją  sk o c z k o w ie : W o itk o w s k a . L u to s ła w s k i 

1 S zym a ń sk i z C e n tra ln e g o  A e ro k lu b u  LPJt.
F o to  T y m iń s k i —  C A F

skiej, Niepokólczycki. Dzieląc 
czas między lotn isko l um i
łowaną fotogrammetrię . którą  
studiuje, zdobył już pierwszy  
stopień pilotażu szybowcowego 
— pierwszy 'kroku jcto wiep.ńftoże

bowiec „Salamandra“ . K ieru je  
nim 16-letni zetempowiec, uczeń 
technikum budowy siln ików,  
Stanisław Markowski.  Tuż za 
n im  wychodzi w  powietrze 
m łodą szybowniczka . Wiesia

kowie spadochronowi — W ójc ik  
i  Balcerski. A  teraz — wspa
niała parada ośmiu długoskrzy- 
dłych „M u c h "  tańczących w  za
w iłych kombinacjach zespoło
we j akrobacji . P i lo tu ją  je m ło 
dzi pi loci, posiadacze Srebrnych  
Odznak Szybowcowych. Wśród 
nich  — Redas, Fuksiewicz, Po- 
mianowski.  Podniebny „ c y rk “  
ośmiu „M u c h "  budzi entuzjazm, 
oklaski w i ta ją  lądujące pod 
„sznurek“  w  rzędzie szybowce

Tymczasem, nad m urawą lo t
niska ukazują się „CSS-y". To 
„ la ta jące maszyny rolnicze". 
Spod kadłuba jednego z nich  
opada na trawę mgiełka rozpy
lonej cieczy. Ten samolot służy 
do opylania sadów i  ogrodów  
cieczami owadobójczymi. Dwa 
inne w loką  za sobą gęste chmu
ry  białego pyłu. Już od k i lku  
la t wzorem Związku Radziec
kiego polskie samoloty opyla ją  
lasy, niszcząc groźnego szkodni
ka osnuję gwiaździstą i  są uży
wane do zwalczania stonki 
ziemniaczanej, a także do roz
pylania nawozów na polach 
PGR-ów  i  spółdzielni produk-  
cy nych. Nowoczesną technikę 
powołu je  socjalizm na służbę 
swej gospodarki.

Wspania ły pokaz błękitnego 
sportu, sportu silnych i  młodych  
kończy zespołowy skok 28 spa
dochroniarzy. Prowadzą ich m i
strzowie sportu  — Edward Licz- 
biński i  Zb ign iew Chronik. Za 
c iem nym i sy lwetkami ,Ł i-2 “ , 
u jykw ita ją  barwne sznury spa
dochronów. Za chwilę lotnisko  
wygląda ja k  ba jkowa łąka, na 
któ re j zakw it ły  kolorowe k w ia 
ty-

Godnie uczcili  warszawscy  
lo tn icy  - sportowcy Dzień Lo t
nictwa, 10-rocznicę powstania 
Odrodzonego Lotnic twa polskie
go, k tóre przyniosło nam na 
swych skrzydłach wolność. Jest 
to święto nie ty lko  lo tn ików , 
nie ty lko  tysięcznych rzesz m i 
łośników lo tn ic twa  — jest to 
święto wszystkich ludzi pracy  
którzy uważają polskie lo tn i
ctwo za strażnika naszej poko
jow e j pracy.

RA.

26-28  te n .

odbędą się
konferencje nauczycieli
W  dniach 26—28 bm., podob

nie ja k  w  latach ubiegłych, od
będą się s ierpn iowe kon feren
cje nauczycieli szkół ogólno
kształcących 1 zawodowych 
180-tysięczna rzesza w ychow aw 
ców młodego pokolenia omówi 
na nich zadania w  nadchodzą
cym roku szkolnym , w  świetle 
uchwał TI Z jazdu.

W czasie konferencji nauczy
ciele, w  oparciu o zdobyte do
świadczenia, wytyczą środki 
zmierzające do dalszego podnie
sienia w yn ikó w  nauczania i 
wychowania młodzież.y, omówią 
swój udzia ł w  działalności o r
ganizacji harcerskich i zetem- 
powskich w szkole oraz zada
nia w  pracy społecznej i ośw ia
tow e j wśród społeczeństwa.

Spotkanie z lotnikam i
W ielką m anifestacją na cześć 

naszego ludowego lo tn ic tw a by
ło spotkanie ludności stolicy 
z żołnierzam i Wojsk Lotniczych, 
k tóre odbyło się w Hali M iro w 
skie j w sobotę 21 bm.

Halę pełną zieleni, zapełniła 
szczególnie licznie młodzież 
warszawska.

W skład prezydium weszli: 
w icem in is ter Obrony Narodo
wej gen. broni J. Bordziłowski. 
Dowódca Wojsk Lotniczych planów 
gen broni ,1. T u rk ie i, przewod
niczący Zarządu Głównego 
ZM P — St. P ilaw ka, przed
stawiciele organizacji społecz
nych i politycznych oraz 
przodownicy wyszkolenia bo
jowego i politycznego Wojsk 
Lotniczych.

Po zagajeniu uroczystości 
przez posła Tacikiewicza, refe
ra t wygłosił gen. bryg. W. Ka- 
dazanowlcz. Po om ówieniu peł
nego chw ały szlaku bojowego 
naszych lo tn ików  — od ziemi 
radzieckiej po Berlin  — i na
kreśleniu rozwoju s ił pow ietrz
nych w ciągu ostatnich 10 lat, 
gen. Kadazanowicz powiedział 
m. in .:

— Nnsze szkoły lo tnicze szero
ko stoją ć z ś  o tw orem  przed  sy 
ra m i robo tn ików  i chłopów p ra 
cujących i in te ligenc ji.

Lotnicy nasi. k re w  z k rw i, kość 
z Uości polskiego ludu pracu jące  
go. łączą dziś swe w ys iłk i z boha 
te rs k ą  m łodzieżą caiego k ra ju  w 
tw ó rcze j p racy dla dobra  naszej 
O .czyzny. W walce o zdobycie  
S ztandaru Przechodniego Zarząd u  
G L w n eąo  ZM P ufundow anego dla  
przodującego  oddzia łu  W ojsk Lot
niczych, w codziennym  tru d z ie  
szko leniow ym  rośnie nieustannie  
liczba p rzod u jących  załóg I pod
oddziałów .

Z dużym zainteresowaniem 
w ysłucha li zebrani przemówie
nia przewodniczącego ZG ZM P 
to w. Pi ław ki.

Przypom inając bojowe trady
cje naszych ludowych Wojsk 
Lotniczych, które otoczone m i
łością i podziwem całego naro
du. stoją w iern ie  na straży na
szych granic, naszego spokoju.

tow. P ilaw ka powiedział:
— Dwa lata tem u , w p rzededniu  

w ielkiego  Zlotu M łodych P rzodo w 
n ikó w  — Budowniczych Polslo 
Ludow ej — Zw iązek  M łodzieży  
Polskie j ob ją ł szefostwo nad W o j
skam i Lo tn iczym i. Podjęcie ucliw a  
ły o szefostw ie było w yrazem  nie  
ug ię te j w oli i gotowości w zm oc
nien ia  siły ob ro nnej O jczyzny  o- 
bron y  je j n iepodległości, gotow o
ści do po krzy żo w a n ia  bandyckich

im p e ria lizm u . ZM P w rę 
czył p rzod u jącem u oddziałow i 
W ojsk Lotn iczych sztandar p rze 
chodni. Dwa lata m inę ły  od tego 
czasu. W ykonu jąc  uchw ały  P le
num  Zarząd u  Głównego o rg a n iza 
cje  zetem pow skie  ro z w ija ją  w 
m łodzieży  zam iłow an ie  do służby  
w lo tn ic tw ie , ukochanie  naszego 
ludow ego lo tn ictw a, szerzą wśród  
m łodzież p iękny  sport lo tniczy.

5zlache lna  ry w a liza c ja  o zdo by 
cie sztan daru  przechodn iego  ZG 
ZM P  m o b ilizu je  nie ty lko  po je
dynczych żo łn ie rzy  W ojsk Lo tn i
czych. k tó rych  450 o trzym a ło  w 
dn iu  22 lipca dyp lom y ZG ZM P, 
ale cale pododdziały i od dzia ły  
w alczące o m iano  przod u jących .

Przechodząc do om ówienia 
zadań stojących przed organ i
zacją zetempowską przewodni
czący ZG ZM P stw ierdza:

— M usim y szerze j rozw ijać  
w śród naszej m łodzieży, wśród  
d ziew czą t I chłopców za in te reso 
w anie  lo tn ictw em . W ięcej m łodych  
robo tn ików  i chłopów  m usi za p e ł
nić lo tn iska a erok lubów  I m u ry  
szkół lo tn iczych . Pod b łęk itn ym  
niebem  naszej O jczyzny musi ro z 
kw itać w ięcej b iałych kw ia tów  spa
dochronów , m usim y latać w yże j, 
dale j i szybcie j, zdobyw ać nowe 
re k o rd y . Oto zadan ia  dla naszej 
m łodzieży.

*
Po części o fic ja ln e j uroczysto

ści odbyła się część artystycz
na. w  k tó re j w ystąp ił Zespół 
Pieśni i Tańca W ojsk L o tn i
czych. W ykonując w iele pieśni 
ludowych i żołnierskich, i pełne 
dynam ik i tańce, które zebrani 
p rzy ję li serdecznymi oklaskami.

(Bur)

W ystawy rolnicze
przeglądem osiągnięć wsi polskiej

22 hm. o tw arto  część z przy goiowywanych pow iatowych w ystaw  rolniczych, na któ rych  po
kazano osiągnięte dzięki wzrasta jącej wszechstronnej pomocy państwa w y n ik i i doświadczenia 
przodujących chłopów, spółdzielni produkcyjnych. PGR-ów i  ośrodków maszynowych w  w at
ce o wzrost p rodukc ji ro lne j

Pow iatowe wystaw y rolnicze, które już  w  pierwszym  dniu otw arcia  zw iedziło z dużym za
interesowaniem  dziesiątki tysięcy chłopów, a także mieszkańców miast, obrazują głębokie 
przem iany, jak ie  zaszły na wsi po lskie j w  ciągu IB la t w ładzy ludowej.

Uroczystości o twarcia wystaw połączone by ły  z obchodami tradycy jnych  dożynek.

Ciechanów radośnie obchodził święto urodzaju
(K or. w ł.) Pomimo niepewnej

pogody już od wczesnych godzin 
w stronę Ciechanowa podążały 
z różnych stron powmtu dzie
s ią tk i wozów i trak to ró w  z 
ptzyczepami. Wśród jadących 
jest w ie lu  w yb itnych przodow
ników , m istrzów  wysokich uro
dzajów, przodujących hodowców. 
Niejeden z nich uczestniczy! we 
współzawodnictw ie o wzięcie u- 
działu w  Pow iatowej W ystawię 
Rolniczej. P ortre ty  i zdjęcia wie 
iu  z  jadących zdobią paw ilony 
i główną aleję W ystawy w  Cie
chanowie.

Coraz ciaśniej robi się na pla
cu przed Wystawą. B arw ny po
tok ludzi w  dalszym ciągu nie

przerwanie napływa od strony 
miasta. Zbliża się godz 11-ta. 
Na trybunę wchodzą przedsta
w ic ie le  p a rtii i rad narodowych, 
organizacji społecznych i przo
dujący chłop i — wśród nich 
serdecznie w ita n i: I sekretarz 
K W  PZPR. — tow. Pryma, se
kre ta rz  generalny ŹG  ZSCh — 
tow. Kam ińska oraz poseł na 
Sejm — tow. Łęczyński.

Gospodarz dożynek — prze
wodniczący Prezydium Pow ia
towej Rady Narodowej — tow. 
B row ińsk i wygłasza przemówie
nie. zapoznając zebranych z o- 
siągnięciami wsi ciechanow
skie j w  okresie 10-iecia władzy 
ludowej.

W chw ilę  później delegacja 
chłopska wręcza mu p;zy dźw ię
kach pieśni ludowej w ieniec do
żynkowy.

Po tradycyjnych uroczystoś
ciach dożynkowych została o- 
tw a rta  I I  Pow iatowa W ystawa
Rolnicza.

W częścią artystycznej u ro 
czystości dożynkowych wystę
powały zespoły am atorskie PDK 
i artyści scen warszawskich 
Wieczorem odbyły się zabawy 
ludowe.

Podobne w ystaw y zostały o- 
tw arte  w Łowiczu, M ław ie
Gostyniu.

" R CH.

Kolejarze
na cześć

swego św ię ta
Narastająca z każdym dniem 

fala zobowiązań dia  uczczenia 
„D n ia  K ole jarza“  obję ła już 
dziesią tki tysięcy pracow ników  
kole jowych w  całym  kra ju .

Dzięki podjętym  zobowiąza
niom kolejarze woj. bydgoskie
go kończą już  przygotowania 
do sprawnego wykonania tego
rocznych przewozów jesien
nych.

Setki d rużyn parowozowych 
dla uczczenia „D n ia  K ole jarza“ 
zadeklarowały prowadzenie 
wzorem radzieckiego nowatora 
Kriwonosa tzw. ciężkich pocią
gów, t j.  składów o ciężarze 
przewyższającym planowany. 
M. in. 26 drużyn parowozowych 
węzła Skarżysko -  Kam ienna 
postanowiło do końca bm. prze
wieźć k ilkase t ciężkich pocią
gów przy jednoczesnym w yko
rzystaniu w  w iększym  niż do
tychczas procencie m ułu węglo
wego zamiast wysokokalorycz
nego węgla.

Wśród ponad 30 tys. zobo
wiązań podjętych przez pracow
n ików  kolei w  okręgu k rakow 
skim  na szczególną uwagę za
sługują zobowiązania drużyn 
parowozowych z Nowego Są
cza. Prowa lżąc „c iężkie  pocią
gi“  postanowiły one uzyskać 
jednocześnie znaczne oszczęd
ności paliwa.

Około 14 tys. maszynistów, 
konduktorów , zwrotn iczych i 
innych pracow ników  przodują
cego w sto licy węzła kolejowe
go Warszawa Zachodnia po
m yśln ie rea lizu je  swoje zo
bowiązania. W całym DOKP 
Warszawa w  czynie dla uczcze
nia kolejarskiego święta uczest
niczy o k 'lo  30 tys. osób.

Załogi węzła poznańskiego dla 
uczczenia „D n ia  K ole jarza“  pod
pisały długookresową umowę 
o współzawodnictw ie pracy, o- 
bejmu.iącą liczne zobowiązania, 
któ-ych realizacja przyniesie 
gospodarce narodowej ok. 1 
r,.ln. zł. oszczędności.

987 spółdzielni prod. 
w woj. b y d g o s k i

W pierwszej połowie sierpnia 
br. na terenie woj. bydgoskiego 
powstało 16 nowych spółdzielni 
produkcyjnych. W ten sposób 
ich ogólna liczba wzrosła w 
woj. bydgoskim  do 987.

N ajw ięce j spółdzielni założo
no ostatn io w  powiatach: W ło
cławek, Sępolno i M ogilno. W 
pow. M ogilno liczba zespoło
wych gospodarstw wynosi już 
107.

ók-
Od początku lipca br. pow

stało w  woj. szczecińskim 17 
nowych spółdzielni p rodukcy j
nych. a ogólna ich liczba wzro
sła do 708. Obecnie ponad 77 
proc. gromad wojew ództw a po
siada już  zespołowe gospodar
stwa.

Lucjan Szenwald
poeta Ludowego Wojska

10 lat temu, 23 sierpnia 1944 roku, zakończyła się —  
jakże przedwcześnie —  droga życiowa Lucjana 
Szenwalda, oficera Wojska Polskiego —  poety, żoł
nierza, komunisty. Zginął w przeddzień wyzwolenia 
swej rodzinnej Warszawy, w przeddzień wyzwolenia, 
w które wierzył, o które waiczył.

Ostatnie lata życia Lucjana Szenwalda wypełniono 
były gorejącą treścią walki o wolność Ojczyzny, wal
ki, która prowadził czynem i gorącym słowem poety 
W wierszach swoich pisanych na gościnnej ziemi 
radzieckiej, na dalekiej Syberii, w eszeionach wojsko 
wych i żołnierskich ziemiankach, opiewał bohaterstwo 
żołnierzy radzieckich i polskich w ich wspólne! walce 
z faszystowskim wrogiem, ukazywał piękną wizję no
wej, Ludowej Polski.

Oto fragmenty niektórych Jego wierszy:

Pozdrawiam Ciebie, A rm io  
Grozy, A rm io  Mocy!
Wybawicie lko  św iata!
Wichuro Pomocy!

*

Dla nas duma  i  radość, i  zaszczyt, i  siła 
W tym. że we wspólnych bojach krew nasza zrosiła 
Przedpola polskich równin, że w bombowym le ju  
Z jednej menażki jed l i  Polak i  Rosjanin.
Broń, przez Ciebie wręczoną, owianą błyskaniem,
Z łożymy chyba w  świętym ja k im  mauzoleum,
1 będą pokolenia tę sławną zbrojownię  
Odwiedzać, n iby  ołtarz prze trw a ły  cudownie,
I  ścierając z rzeźby dział starożytne pyły.
Będą dzieci Ojczystych Dziejów się uczyły.

(Fragm ent w iersza „C zerw ona A rm ia “ )

*

...Mijam jedwabne łąki.  W porannym, przezroczu
Stoi chłop i uśmiechem przymrużonych oczu 
Pozdrawia ruń  młodziutką. Do niego się garnie 
Trzoda pastwisk i  oiooc płomienistych sadów.
Płot u: makach: to półnagie dzieciaki sąsiadów 
Spojrzeniem pożerają nowiu tką młockarnię,
Kupioną za żywy grosz ojców. M łyn  pobl iski  
Na. przemian to basuje, to śpiewa dyszkantem.
Telefoniczne słupy n iby  obeliski.
Nad lu k i  strzech wz la tu ją  smukłe p tak i anten.

(F ragm ent z poem atu „P rzez Unię fro n tu “ )

*

W stanie Polska, n iby  dzień niedzielny,
Cała w baziach i  dzwonach, w  gołębianym gwarze,
W alejach i strumieniach, w  kłosach i  proporcach  
W karuzelach, w  furkocie  podrzucanych czapek,
W śmiejących się do dzieci fontannach ogrodów,’
Podczas k iedy żywiczne dookoła zręby,
Stosy rum ianych cegieł wśród świeżej zieleni,
Świadczą o dobrej pracy zeszłego tygodnia, ’
Sławią ten, k tóry  przyjdzie, pracow ity  tydzień...

(Fragm ent z „L istu  do Juliana T u w im a  w  Am eryce"1)

P R Ü G R 4 M  l U l n o m
na  d z ień  24 s ie rp n ia  1954 r.

P ro ę ra m  I  — na ta l i  1322 m.
ó ID A u d y c ja  d la  w si, 5.25 

M u z y k a  p ora n n a , 5 48 G im n a 
s ty k a , 6 15 M u z y k a  b a le tow a, 
{'■ 30 K a le n d a rz  R a d io w y , 6.37 
K o n c e rt p o ra n n y , 713 M u z y k a  
p o p u la rn a , s.DO K o n c e r t po
ra *r,y . 8.20 D la  d z ie c i s ta r 
czych — ,,B łę k itn a  s z ta fe ta “
8.35 K o n c e rt so l.s tów , 0 20 P ie 
śn i ró żn ych  n a ro d ó w , 9 40 D la 
p iz e d s z k o ii i d z ie cm có w  w ie j
sk ich  — b a jk a  L u c y n y  K rz e 
m ie n ie c k ie j p t. .O ko z ie , co w 
czepku chodziła* . lo.OO M u zyka  
sym fo n iczn a . 10.55 M e lo d ie  f i l 
m ow e. 11.30 M u z y k a  i a k tu a l
ności. 12.to P ieśn i k o m p o z y to 
rów p o ls k ic n  — śp ’ewa R om u a '- 
da ^ a m b rz y c k a  — vopran. 12.25 
P o lsk ie  m e lo d ie  taneczne w 
w y k  O rk . PR n. d. Jana C a j- 
m era , 12.45 A u d y c ja  d l3 w si, 
130G P rz e rw a , i5.30 D la  d z ie 
ci — ode. pow . W a lerego  P rz y -

b o ro w sk ie g o  p t. „S z w e d z i w
V /r-rszaw ie “ , 16.05 „W  10 rocz
n icę  b o h a te rs k ie j ś m ie rc i cz łon 
kó w  sztabu A L “ . 13 20 M u z y k a  
operow a, 17.00 „Z  życ ia  Z w ią z 
ku  R ad z ie ck ie g o “ , 17.30 K o n 
ce rt ro z ry w k o w y  w  w y k . O r 
k ie s try  M a n d o iin is tó w  pod 
d y r . E C iu k s z y , 13.00 U tw o 
ry  fo r te p ia n o w e  Z b ig n ie w a  S zy- 
r io n c w ie ż a , 13.20 K s ią ż k i, k tó -  
ie  na was czeka j a, 13 50 O d
p o w ia d a m y  słuchaczom  w  sp ra 
w ach  m ię d z y n a ro d o w y c h . 19.00 
G rs  O rk . Rozgł. W a rsza w sk ie j 
PR  p. d. S te fana  R achon ia , 
10.45 A u d y c ja  d la  w si, 20.30 
Ff on c e r t S y m f m u z y k i ro s y j
s k ie j w  w y k . W ie tic ie j O rk ie 
s try  S y m f. PR p. d G F ite l
berga. 21.35 .O śm ionieszczę - 
ś n ik “  — baśń ko reańska . 21.45 
Tańce  w ę g ie rs k ie , 22.00 D z ie n 
n ik  s p o rto w y , 22.10 „C zego 
c h ę tn ie  s łu c h a m y “ .

„Thsafre National 
Populaire“ przyjedzie 

w październiku do Polski
PARYŻ. Na październik br. 

zaproszony został do Polski 
przez K om ite t W spółpracy K u l
tu ra lne j z Zagranicą zespół pa
ryskiego „Théâtre N ational Po
pu la ire “ .

Korespondent PAP w  Paryżu 
przeprowadził rozmowę z czoło
wym  artystą tego teatru — Ge
rard Philippe, znanym publicz
ności po lskie j z film ó w  „P uste l
nia Parmeńska“  i „Fanfan T u
lipan “ .

G erard P hilippe w yra z ił ra 
dość z powodu zapowiedzianego 
w yjazdu do Polski. Tournée 
„T N P “  — oświadczy? on — przy
czyni się do dalszego rozwoju 
stosunków ku ltu ra lnych  między 
obu k ra jam i.

Zeteapowcy -  agitatorami skupu
Poważne znaczenie w pracy 

kół ZMP ma agitacja poglądo 
wa. Tam, gdzie trudniej trafia 
ją do przekonania chłopów ży 
we słowa — często trafiają bly 
skawice, gazetki ścienne, ulot
ki, karykatury itp.

O skuteczności tych środków 
dużo mówią przykłady z gmi
ny Szpetal.

Aktywiści zetempowscy że 
Szpetala redagują prawie co
dziennie nowe błyskawice i ga
zetki. Jedna z błyskawic pt. 
„Bierzmy z nich przykład“  po
święcona była Adamowi Szcze- 
gólskiemu, który pierwszy wy
wiązał się z obowiązkowych 
dostaw. Błyskawicę czytało 
wielu chłopów. O Szczególskim 
mówiono później w odległych 
nawet gromadach.

Kułaków, którzy zalegają z 
dostawami ośmieszają zetem- 
powcy przy pomocy karykatur

Koło ZMP w gromadzie 
Szpetal -Górny zorganizowało 
dia chłopów, którzy wywiązał 
sic już z dostaw wieczorńicę 
wręczając przodującym gospo
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darzom: Wałęzie, Zbikowskie
mu i Turskiemu — tradycyjne 
wieńce żniwne.

M. t.

Gerard Philippe

ZETEMPOWCY I ZETEMPÓWKI, CHŁOP
CY I DZIEWCZĘTA NA WSI!
POMAGAJCIE W ORGANIZOWANIU 

ZBIOROWYCH DOSTAW ZBOŻA! PIERW
SI ZWRACAJCIE SIĘ DO RODZICÓW, SĄ
SIADÓW I  ZNAJOMYCH O ZORGANIZO
WANIE ZBIOROWEJ DOSTAWY ZBOŻA 
Z WASZEJ GROMADY!

Z  ses j i  M ZS

W walce o jedność i pokój krzepną szeregi 
międzynarodowego ruchu studenckiego

M O SKW A. W' dn iu  21 s ierpn ia na sesji Rady Międzynarodo 
wego Zw iązku Studentów toczyła się dyskusja nad referatem 
sekretarza generalnego MZS J. Pelikana „M iędzynarodowy 
/.w iązek Studentów a zadania dalszego umocnienia m iędzyna
rodowej współpracy studentów ".

Obradom przewodniczył K 
Teianow (Bułgaria). W dyskus.p 
pierwszy przem aw iał przedsta
w ic ie l studentów włoskich 
Przekazał on uczestnikom sesji 
serdeczne pozdrowienia od prze
wodniczącego MZS D. Beri i n-

guera, k tó ry  nie mógł osobiście 
przybyć na sesję Rady, ponie
waż władze w łoskie odm ówiły 
mu wydania w izy wyjazdowej 

W dalszym ciągu s tw ie rdz ił 
on, że życzeniem młodzieży w ło
skie j jest jeczcze większe zacie-

Referat sekretarza generalnego MZS Pelikana
R eforent ob szern ie  o m ó w ' dzia- Mówca podkreśla , że |eś|i stu  

ialność MZS t o rg a n iza c ji studen dencł za m ie rza ją  spełnić swój obo 
tów poszczególnych k ra jó w  w o- w iązek  wobec społeczeństwa, nie

śnienie więzów przyjaźn i ze stu
dentami innych kra jów .

Przedstawiciel studentów Cze
chosłowacji W. Meissner po
św ięcił w  swym przemówieniu 
w iele miejsca współpracy stu
dentów czechosłowackich ze stu
dentam i innych kra jów . Studen
ci nasi — powiedział Meissner — 
całkow icie aprobują działalność 
M7.S. zmierzającą do utrw a len ia  
współpracy i pokoju między na
rodami.

k res ie  spraw ozdaw czym . P .ze d s ta  
w ił on rozw ó j m iędzynarodow ego  
ru ch u  studentów  po I I I  Św iato
w ym  K ongresie  Studentów  Mów  
ca przytoczy« p rz y k ła d y  św iadczą  
ce o konieczności naw iązan ia  
w spó łpracy m iędzy  w szystk im i za- 
nteresow anym l o rg a n izac ja m i, któ  

re  w alczą o uw zg lędn ien ie  żądań  
studentów. S praw y stypend 'ów , o- 
płaty  za naukę, po lepszenia w a
ru n k ó w  m ate ria ln yc h  I w aru n k ó w  
n au k i studentów  — n a /D ard z ie j 
n u rtu ją  m łodzież s tu d iu jącą  ca
łego św iata.

N astępnie  P e lik a n  om ów ił sy
tuacją  studentów  w  k ra ja c h  ko 
lo n ia ln ych , za leżnych  I siabo ro z 
w in ię tych . S tw ie rd z ił on, 1« odpo
w ied n ia  kom is ja  Rady pow inna  

całą  pow aqą zbadać ten p ro 
blem .

m ogą oni pozostać obojętni wo 
bec spraw  ob ro ny  poko ju , n ie m o  
gą lekcew ażyć s traszliw e j g roźby, 
ja k a  zaw isła nad lu d zk o ic .ą .

P e likan  pośw ięcą d łuższą część 
sweqo przem ó w ien ia  spraw ie  m ię  
dzynarodo w ej w spó łpracy  studen  
tów . S tw ierd z ił on. że w r. ub  
polepszyły się stosunki MZS z b r  
gan izac jam l studenck im i. k tóre  
nie wchodzą w skład M ięd zyn aro 
dowego Zw iązku  Studentów oraz  
że persp ektyw y  dalszego zacieś  
n ien ia  w ięzi z tym i o rq ao izac jam ' 
są obecnie w y ją tko w o  s p rzy ja ją  
ce.

O m aw iając p rob lem  Jedności 
studentów , m ów ca w skazał na ro  
lę w te j dz ied zin ie  MZS.

Z kolei P e likan  p rzedstaw i! pro  
blem  działalności MZS w z b liż a 
ją c y m  się ro k u  szko lnym . Jed

nym  z na jw ażn ie jszych  w ydarzeń  
będzie trad yc y jn y  V Św iatow y Fe
stiwal M todzieży t Studentów. Za
danie  MZS polega na tym , eby  
p ro g ra m  Festiw alu od zw ierc ied la ł 
m ożliw ie  |ak  na js ze rze j życie stu
dentów . M iędzynarodow y Zw iązek  
Studentów pow in ien p rzyczyn ie  
się do tego, aby Festiwal odpo
w iad a ł In teresom  I żądań om stu
dentów oraz by w zię ła  w  n im  
ud zia ł |ak  na jw iększa  liczba deló- 
gac ji, zespołów a rtys tyczn ych  I 
sportow ców.

M ZS — ośw iadczył w  zakończe
niu  P e likan  -  będzie m ógł w  pe ł
ni od gryw ać ro lę  m ięd zyn aro d o 
w ej o rg a n izac ji s tudenckie j Jedy
nie pod w a ru n k ie m  prow adzen ia  
w szechstronnej p racy  ob ejm u jące) 
wszystkie dz ied ziny  działalności 
studentów p rze w id z ia n e j w statu
cie. Nasz p ro g ra m  uw zqlędn ia  żą
dan ia  I p ra g n ien ia  studentów każ
dego k ra ju .



Konferencja ministrów spraw zagranicznych
„małej Europy”

W sprawie EV6 zakończyła sią niepowodzeniem
Porażka p o lityk i W aszyngtonu i Bonn

f  (dalszy ciąg ze słr. 1) , go jawnego zerwania, które mo-
„K on trp ropozycje* m in is tra  * ioby z w o ła ć  niebezpieczny

Spaaka anulujące większość | ^
„popraw ek“  francuskich z u- 
w ag i na obecną sytuację we
wnętrzną we F rancji nie mogty 
być przez prem iera Mendes 
*  France‘a przyjęte.

M im o gorączkowych w ysiłków , 
podejm owanych przy akompa
niam encie wzmożonej presji 
U S A  w celu znalezienia ja k ie 
goś „kom prom isu“ , k tó ry  da
w a łby  chociażby pozory poro
zum ienia, nie zdołano uzgodnić 
spornych punktów . Jest rzeczą 
znamienną, że do ostatn iej 
c h w ili przedstaw iciele USA w 
B rukse li rozw ija li za kulisam i 
kon ferencji ożyw ioną działalność.
Specja lny przedstaw iciel USA, 
ambasador do „spraw  europej
sk ich “  Bruce o godz. i  w  nocy 
z soboty na niedzielę udał się 
d o  be lg ijskiego M in isterstw a 
Spraw  Zagranicznych, gdzie od
byw a ło  się „k ry tyczne “ , trw a -

potwlerdzają oni w mglistych 
słowach, że nadal popierać bę
dą podstawowe Ideały polityki 
zachodniej w Europie“.

Wszystkie agencje podkreśla
ją, że fiasko konferencji b ru k 
selskie j w yw o ła ło  ogromne w ra 
żenie w stolicach europejskich. 
Zostało ono przyjęte z zadowo
leniem przez przeciwników  u- 
kładu paryskiego, którzy ocenia
ją  je jako zwycięstwo s ił po
koju i wskazują na konieczność 
podjęcia obecnie rozmów ze 
Zw iązkiem  Radzieckim, które 
um ożliw ią  zapewnienie p ra w 
dziwego bezpieczeństwa w Eu
ropie, w ykluczając zbrojenie od
wetowych Niemiec. Jednocześ
nie w yw o ła ło  ono głębokie n ie
zadowolenie i przygnębienie 
wśród zw olenników  podziału 
Europy i tworzenia zam kniętych

_ ____ ^  b ugrupowań w ojskow ych, wśród
ją ce ”  do~ ‘ godz"*3 nad ’ranem. ! p rzeciw n ików  odprężenia mię- 
j>usiedzenie, aby w czasie prze ć i/ in n  rodowego. Wspomniana 
rw y  w  obradach udzielić Men wyżej agencja UP pisze: „Zde- 
des - France‘ow i jeszcze ostat- j cydowani poplecznicy Idei zje- 
n iego ostrzeżenia. Bruce wręczył dnoczonej Europy są przerase- 
p rem ierow i francuskiem u nowe | ponieważ obawiają się. że 
p ism o od Duliesa, w  którym  | **as}40 konferencji może ozna-
sekretarz stanu USA, uciekają 
się do swej tradycy jne j tak tyk : 
grozi zrew idowaniem  'zobowią
zań am erykańskich w  dziedzi
n ie  pomocy wojskow ej w  w y 
padku wprowadzenia is to tn ie j
szych zm ian do układu pary
skiego.

W  niedzielę po poiudniu, pe 
półtoragodzinnym  posiedzeniu, 
ogłoszony został kom unikat 
stw ierdzający, że m in is trow ie  
uczestniczący w  konferencji 
„mimo długich dyskusji nad 
zmianami, jakie zdaniem rządu j 
francuskiego winny być wpro 
wadzane do układu paryskiego, 
nie mogli dojść do porozumie
nia“.

Przyznając fiasko konferencji, 
m in is trow ie  oświadczają jednak, 
że „g łów ne cele ich p o lityk i eu
rope jsk ie j pozostają nie zmie
nione“ . Wśród celów tych wy- 
m  enia ją opozycję „przeciw ko 
wsze lk ie j neutra lizacji Niemiec** 
oraz żądanie „ich  w kładu we 
wspólną obronę“ .

Kom entując w yn ik i konferen
c j i  brukselskie j agencja am ery
kańska UP stw ierdza: „Ministro
wie, w  końcowym wspólnym 
komunikacie, otwarcie przyznali 
się do fiaska. Jednakże w cehi 
uniknięcia pozorów ostateczne-

czać koniec tego wszystkiego, 
nad czym pracowali w ciągu u- 
bieglych 5 lat“.

Jednakże m im o poniesionej 
klęski, przeciwnicy pokojowego 
uregulowania problem ów mię
dzynarodowych nie z łożyli bro
ni, Jak podają agencje zachod
nie, zastanaw iają się ju ż  oni o- 
becnie, w  ja k i sposób p rze fo r
sować zbrojenia N iem iec za
chodnich. Agencja UP przy
puszcza, że Stany Zjednoczone 
i Anglia będą usiłow ały tego 
dokonać w ramach paktu a tlan 
tyckiego. bądź też przez stwo
rzenie oddzielnej a rm ii zachod
nio - niem ieckie j. Agencja Reu. 
tera dodaje, że na Francję w y 
w a rty  zostanie dodatkowy na
cisk, aby zgodziia się na w e j
ście w  życie układu bońskiego.

1 przyznającego „suwerenność“ 
Niemen.?, zachodnim, niezależ
n i0 od ra ty fik a c ji układu parys
kiego.

Zastanaw iając się nad dalszy
m i losami układu paryskiego, 
agencje zachodnie tw ierdzą, że 
prem ier Mendes-France. zgod
nie z zapowiedzią, dn ia 28 bm. 
przedstawi układ ten Zgroma
dzeniu Narodowemu, w celu ra 
ty fik a c ji. Agencja Reutera są
dzi, że w związku z w yn ikam i

Przejście pisła Schmidt- M a c k a  do NRD 
wzbudziło konsternacją w Bann

B E R LIN . Jak donosi agencja 
‘ ADN , m in is terstw o spraw w e w 

nętrznych zakom unikowało, że 
do NRD przybył poseł do Bun
destagu bońskiego z ram ienia 
CDU (U n ii Chrześcijąńsko- 
Dem okratycznej) Karl Frań/. 
S, hm id ł-W U tm ack i po odby
ciu rozmów z odpowiedzialnym i 
osobistościami poprosił o azyl w 
NRD dla siebie, swoje j żony i 
córki.

A zy l został udzielony. Poseł 
S chm idt-W ittm ack uzyskał jed
nocześnie prawo prowadzeni

chrześcijańsko - dem okratycz -
*j (CDU) w parlamencie bon- 

skim  von Brentano ośw iad
czył, że S chm idt-W ittm ack na
leżał do prawego skrzydła par
t ii oraz że byt b lisk im  współ
praco .znikiem  kanclerza Ade- 
nauera.

Adenauer, k tó ry  znajdował 
się w B rukseli na konferencji 
przed U v ic ie li sześciu państw 
—• sygnatariuszy ukltt 'u  o „a r-  
mi eu rope jsk ie j“  — został na
tychm iast powiadom iony o spra
w ie ' posła S chm idt-W ittm acka

działalności po litycznej w NRD i von Brentano dodał. że
W Bonn poseł Schmidt- W ittm ack 
b y ł członkiem kom isji do spraw 
„a rm ii eu rope jsk ie j" i kom isji 
do spraw ogótnoniemieckich 
Należał on również do kom ite tu 
fra k c ji CDU zajmującego się 
sprawam i po lityk i zagranicznej 
1 bezpieczeństwa europejskiego 
oraz był członkiem  k ie row n ic 
tw a ham burskie j organizacji 
CDU.

LO NDYN. Sprawa posła do 
Bundestagu bońskiego z ram ie
nia CDU (pa rtii rządzącej Ade
nauers) S chm idt-W ittm acka 
k tó ry  jak  w iadom o przeszedł do 
N iem ieckie j R epublik i Demo
kra tyczne j i uzyskał tam prawo 
azylu, jest szeroko kom entowa
na przez całą prasę angielską.

„Daily Express" podkreśla, że 
wrażenie wywołane w bońskteh 
kolach rządzących przez prze j
ście posła Schm idta-W ittm acka 
do NRD można porównać jedv 
nie do wybuchu bomby Dzień 
n ik  zaznacza, że S chm id t-W itt- 
•mack byt członkiem  kom isji do 
spraw „europe jsk ie j espólnoty 
ob ronne j“  w parlamencie boń- 
sk im  i nie opuści! nigdy żadnego 
posiedzenia tej kom is ji, tak że 
musi znać wsz.ystkie tajne k la u 
zule uktadu o „a rm ii europej
s k ie j“  oraz posiadać dokładne 
wiadom ości o rem ilita ryzac ji 
N iem iec zachodnich i o uzbro
jen iu  państw zachodnio - euro
pejskich. Toteż / — piał kreślą 
„D a ily  Express" sprawa prysła 
Schm idt W ittm acka może za
szkodzić polityce Adenauera w 
znacznie w iększym stopniu niż 
sprawa dra Johna.

Jak donosi z Bonn korespon
dent agencji Reutera, sekretarz 
grupy parlam entarnej pa rtii

—  H u m o r-

— G ram  Już pół godziny, a 
Jacek ciągle jeszcze nie chce 
zasnąć.

„Jugend voran“

Schm idt- W i ttm ack zostanie w 
poniedziałek usunięty z pa rtii 
ehrześc.jańsko » dem okratycz
nej.

PARYŻ. Korespondent agen
cji France Pressc podkreśla w 
depeszy z Bonn. że przejście 
pasła S chm idt-W ittm acka dn 
NRD może pociągnąć za sobą 
dla po lityk i Adenauera. a na
wet po lityk i wszystkich państw 
zachodnio - europejskich znacz
nie poważniejsze konsekwencje 
ńiż sprawa dra O tto  Johna.

konferencji brukselskie j, pre
m ier francuski nie zwiąże swe
go wniosku ra ty fikacyjnego z 
Votum zaufania dla rządu i nie 
poda się do dym is ji w  wypadku 
odrzucenia układu. Agencja UP 
nie ukryw a, że w ciągu tego ty 
godnia Stany Zjednoczone po
dejm ą m aksym alny wysiłek, aby 
przeforsować ra ty fikac ję  układu 
w  parlamencie francuskim .

•>lr
LO NDYN. Pisząc o fiasku 

konferencji brukselsk ie j kores
pondent agencji Reutera w 
Bonn podkreśla, iż w kołach 
politycznych uważają, że kan
clerz Adenauer znalazł się o- 
becnie w  najgorszym impasie 
od c h w ili objęcia swego stano
w iska w roku 1949. Przejście 
dra O tto Johna do N iem ieckie j 
R epublik i Dem okratycznej by
ło d o tk liw ym  ciosem dla Ade
nauera i zachodnio - niem iec
kich kó ł rządzących. Drugi 
nie m nie j do tk liw y , a może i 
do tk liw szy cios zadał im poseł 
S chm id t-W ittm ack prosząc o 
azyl w N iem ieckie j Republice 
Dem okratycznej. Trzeci, na jgor
szy cios, to fiasko konferencji 
brukselskiej.

-A-
NOW Y JORK. Z Waszyngto

nu donoszą, że po otrzym aniu 
tam pierwszych wiadomości o 
zakończeniu konferencji b ru k 
selskiej. w am erykańskich ko
łach rządowych zapanowało 
wrażenie, iż w B rukse li dyp lo
macja S*anów Zjednoczonych 
poniosła bardzo poważną poraż
kę.

Rozmowy r^mfas Franca 
—  Adenauer

PARYŻ. Agencja „France 
Presse“  donosi z B rukseli, że w 
niedzielę wieczorem po zakoń
c z e n i obrad kon ferencji b ru k 
selskiej prem ier M endes-Fran
ce odbył godzinną rozmowę z 
kanclerzem Adenauerem.

Jak wiadomo, podczas trw a 
nia obrad kon ferencji do bez
pośredniego spotkania miedzy 
prem ierem  francuskim  a Ade
nauerem nie doszło.

Mendes Franca 
udaje sią do Londynu

BRU KSELA. Podano o fic ja l
nie do wiadomości, że prem ier 
Mendes-France uda się z 
Brukse li do Londynu, gdzie w 
poniedziałek spotka się z pre
mierem C hurch illem .

Uroczysta akademia w Bukareszcie
, w  związku

z Świętem Narodowym Rumunii
BUKAR ESZT. W dniu 22 sierpnia w Państwowym Teatrze 

O p e ry  | Baletu odbyta się uroczysta akademia w związku 
z dziesiątą rocznicą wyzwolenia Rumunii.
Zebrani pow ita li hucznym i

oklaskam i zajm ujących miejsca 
przy stole prezydia lnym : prze
wodniczącego rady m in is trów
Rum uńskie j R epublik i Ludow ej 
G. Gheorghiu-Deja, przewodni
czącego prezydium W ielkiego 
Zgromadzenia Narodowego P. 
Grozę, pierwszego sekretarza 
K om ite tu Centralnego R um uń
skie j P a rtii Robotniczej G. Apo
stola, członków rządu rum uń
skiego oraz członków radziec
k ie j delegacji rządowej z za
stępcą członka prezydium  K o
m ite tu  Centralnego KPZR, 
przewodniczącym Wszechzwiąz-

kowej C entra lne j Rady Związ
ków Zawodowych N. M. Szwer- 
n ik iem  na czele.

Przewodniczący rady m in i
strów  G heorghiu-Dej wygłosi! 
przemówienie, w którym  om ów ił 
sukcesy osiągnięte przez Ru
muńską Republikę Ludową.

W im ien iu  rządu radzieckiego 
i Kom ite tu Centralnego Kom u
nistycznej P a rtii Zw iązku Ra
dzieckiego, N. M. Szwernik 
przekazał rum uńskim  masom 
pracującym gra tu lacje  z okazji 
dziesiątej rocznicy wyzwolenia 
Rum unii.

Depesze z okazji 10 rocznicy 
wyzwolenia Rumunii

Do
Towarzysza DR PETRU GROZY  
Przewodniczącego Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Narodowego 
Rumuńskiej Republiki Ludowej

B u k a r e s z t
Z okazji Święta Narodowego, 10-ej rocznicy wyzwolenia Ru

m un ii przez bohaterską A rm ię  Radziecką, proszę Was, T ow arzy
szu Przewodniczący, o przyjęcie najgorętszych pozdrowień 
Rady Państwa i narodu polskiego dla Prezydium  W ielkiego 
Zgromadzenia Narodowego R um uńskie j Republik i Ludowej i na
rodu rumuńskiego.

Naród polski, ożyw iony gorącym i uczuciami przyjaźn i, śle 
bratn iem u narodowi rum uńskiem u w dniu te j w ie lk ie j rocznicy 
serdeczne życzenia dalszych osiągnięć w budowie swej szczęśli
w e j przyszłości.

N iechaj krzepnie i rozw ija  się przyjaźń naszych narodów w a l
czących pod przewodem w ie lk iego Związku Radzieckiego o po
kó j i socjalizm.

ALEKSANDER ZA W A D Z K I 
Przewodn czący Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

Do
Towarzysza G HEORGHE G HEO RG HIU DEJA 
Prezesa Rady Ministrów  
Rumuńskiej Republiki Ludowej

B u k a r e s z t
W dniu 10-ej rocznicy wyzw olenia Rum unii przez s iły  zbrojne 

w ie lk iego Zw iązku Radzieckiego proszę Was. Towarzyszą Pre
mierze, o przyjęcie najserdeczniejszych życzeń Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i moich własnych dla Rządu Rum uń
skie j Republiki Ludowej i dia Was osobiście.

Stale zacieśniająca się wszechstronna współpraca m iędzy na
szymi państwami jest ważnym  ogniwem św iatow ej w a lk i o po
kój, k tó re j przewodzi potężny Związek Radziecki.

Niech dalsze sukcesy towarzyszą Rządowi Rum uńskiej Re
p u b lik i Ludowej w  pracy dla dobra narodu rum uńskiego i spra
w y pokoju.

JOZEF CYRANKIEWICZ
Prezes Rady Ministrów
Polsk ej Rzeczypospolitej Ludowej

Depesze z pozdrów ieniam i do M in istra Spraw Zagranicznych 
Rum uńskie j Republik i Ludow ej S  miona Bughici, w y s ła ł M in i

ster Spraw Zagranicznych PRL S ta n is ła w  Skrzeszewski.

Poliigjka Adenauera tu ślepym zaułku
W ywiad dr O. Johna dla radia NRD

B E R LIN . Agencja ADN donosi, że b. prezydent zachodnio- 
niermeckiegc, urzędu ochrony kons ty tuc ji d r John udzie!') 
przedstaw icie low i demokratycznego radia w  B e rlin ie  wyw iadu, 
w  k tó rym  powiedział m in .:

P Y TA N IE : Jak ustosunkowuje» 
się pan do za rzu tu  popełn ien ia  
zd ra d y , w ysuniętego p rzec iw ko  
partu p rze z  rzą d  boński?

ODPO W IEDZ: D ziw i mnie
nieco, że nawet n iektórzy po
litycy  SPD staw ia ją  m i żarzu1 
„zdrady dem okracji“ . Jednakże 
tak ie  oskarżenia nie mogą mnie 
dotknąć, nie wyrażałem  bo 
wiem nigdy zgody na p o li
tykę „europe jsk ie j wspólnot»; 
obronnei“ . Zdradą wobec na
rodu niem ieckiego jest separa
tystyczna po lityka  dr. Ade
nauera: oderwanie Republik i 
Zw iązkow e j od Niemiec prze-'  
włączanie je j do „europejsk ie j 
wspólnoty obronnej“ , uporczy
we uchylanie się dr. Arienaye- 
ra od rokowań z przedstaw icie
lam i NRD lub ze Zw iązkiem  
Radzieckim, oczernianie tych 
wszystkich, którzy W Republi
ce Zw iązkow ej podejm ują w y 
s iłk i zmierzające do pokojowe
go zjednoczenia Niemiec !ub do 
porozumienia i w ym iany han
d low e j ze Wschodem.

P Y TA N IE * Jak tłu m aczy  pan  
fa k t, t t  d r  A denauer dotyeh  
r *a s  nie u d z ie lą  żadnych w y ja 
śnień w  spraw ie  swojego p rze d 
wczesnego dem enti na tem at 
ta jn ych  k la u zu l dodatkow ych d °  
u k ład u  o „e u ro p e js k ie j wspól
nocie o b ro n n e j“ ?
ODPO W IEDZ: Już sam fakt. 

że d r Adenauer zaprzeczył ist
nien iu ta jnych klauzul układu o 
„europejsk ie j wspólnocie obron
ne j“ , zanim powiedziałem o tym, 
dowodzi, że takie  ta jne klauzule 
istnieją.

P Y TA N IE : Co sądzi pan o 
ośw iadczen iu  p re zyd e n ta  Eisen
ho w era . że d la  USA w o jna  p re 
w ency jna  Jest nie do pom yśle
n ia. Czy to ośw iadczen ie  prezy  
donta E isenhow era n 'e  sto* w

oświadczenie pod naciskiem 
bardzo kry tyczn ie  nastawionej 
op in ii publicznej USA w obli 
czu przyszłych wyborów do 
Kongresu.

P Y TA N IE : Co zdaniem  pań
skim  pow inno się stać w Bonn!

ODPO W IEDZ: Moim zda
niem. a zresztą nie ty lko  moim 
zdaniem, po lityka  ..europejskiej 
wspólnoty obronnej“  dra A de
nauera znalazła się w śle
pej uliczce ponieważ ludzie 
na Zachodzie zaczynają poma
łu  rozumieć, że nie jest to po 
¡tyka konstruktyw na, prowa

dząca do pokojowego rozwo
ju  Europy, lecz ni m nie i ni 
w ięcej, ty lk o  po lityka  wojsko
wego zglajchszaitowanifi Za
chodu przeciwko W schodów1, 
która predzej czy później musi 
doprowadzić do wojny.

Dr Adenauer oświadczył sam
jaskrawel sprzeczności ż® : niedawno, w wyw iadzie  ud/ie lo-
s tw ierdzen iem  pańsk im , że Sta 
ny Zjednoczone p rz y g o to w u j  
w ojnę p rze c iw k o  Wschodowi?

nym  publicyście dr. Friediaende- 
row i. że związał swe losy z po
lity k ą  EWO. Gdyby chciał być

O DPO W IEDŹ: Uwzględniając konsekwentny, pow inien ustąpić, 
moją znajomość stosunków j ponieważ upraw iana przezeń po- 
am erykańskich uważam, że pre-. Utyka „europe jsk ie j wspólnoty 
zydent Eisenhower złożył to obronnej*' już się załamała.

W czoraj i  ju tro  Bukaresztu
P RZY G ŁÓ W N YCH ulicach 

i bulwarach Bukaresztu 
ciągną się wspaniałe, urządzo
ne z wyszukanym kom fortem , 
domy i b loki m ieszkalne. Tu 
znajdowały się siedziby rodzi
mych i zagranicznych magna
tów naftowych, których port
fele pęczniały od pieniędzy 
zbijanych na eksploatacji ro
botników  zagłębia Ploesti.

Na przedmieściach, małe, 
p e łn e  w ilgoci domy bez wody, 
św iatła, kanalizacji. P e łn e  ku 
rzu i b ło ta , wąskie, kręte u li- 
ce, u liczk i i zaułki, na k to iych  
z w y k ły  wóz nie mógł zawró
cić' Tu. w warunkach urąga- 
lących naje lem entarniejszym
zasadom higieny żyła ludność 
robotnicza stolicy. P rze p ływ a 
jąca przez Bukareszt rzeka 
Dembowica była ściekiem 
wszystkich brudów miasta.

T a k  w y g lą d a )  B u k a re s z t  
s to lic a  d a w n e j R u m u n ii. S to 
lica  k r a ju  d r e w n ia n e g o  p łu g a , 
a n a lfa b e ty z m u  i g ru ź l ic y . K r a 
ju  w ie lk ic h  b o g a c tw  n a tu r a l
n y c h , e k s p lo a to w a n y c h  p rze z  
Obce tru s ty . K o n tr a s t  m ię d z y  
b o g a c tw e m  n ie l ic z n y c h  je d n o 
s tek  a n ę d z ą  m as  z n a jd o w a ł  
o d b ic ie  w  k o n tra ś c ie  m ię d z y  
c e n tru m  m ia s ta  a je g o  p e ry 
fe r ia m i .

+
W nocy z 23 na 24 sierpnia 

1944 r. lud pracujący Buka
resztu wyszedł z pieśnią „M ię 
dzynarodów ki“  na ulice śród
mieścia. K ierow any przez 
swoją partię  robotniczą po
wstał przeciwko faszyzmowi. 
Po k ilk u  dniach A rm ia  Ra
dziecka wkroczyła do stolicy 
Rum unii. W krótce cała Rumu
nia była wolna i lud p iacu jący 
stał się gospodarzem swego 
kra ju .

Przeczytajm y jeden z doku-

N ow e  d o m y  m ieszka lne  Vi o s ie d lu  im  „23 S ie rp n ia " ,  w k tó ry c h  
za m ie szka li ro b o tn ic y  ze s w y m i ro d z in a m i. F o to  A ge rp res

mentów uchwalonych w  os‘em 
la t po uzyskaniu wolności, 
przez KC Rum uńskie j P artii 
Robotniczej i Radę M in is trów : 

„W ydobyć m iasta rum uńsk ie  
z zaco fan ia  i m ro ku , w k tó rym  
klasa w yzysk w aczy u trz y m y w a 
ła |e na p rzestrzen i w e k ó w — 
P rzeo brazić  |e w dum ne i 
w spaniale  m iasta socja listycz
ne, w k tó ryc h  człow iek p racy  
Cieszyć »'e będzie w pełn i z 
życia ... P rzebudow ać stol ce w 
piekne m  asto godne epoki b u 
dowy soclaltzm u * kom un zm u, 
gdzie  będzie b ra ł początek k a 
nał żeglow ny B ukareszt — D u
naj. gdzie powstanie w spaniale  
m etro ...

Powstał generalny plan so
c ja listyczne j przebudowy Bu
karesztu. Plan budowy kolei 
podziemnej. Cet tych planów

jest jeden — poprawa warun
ków bytu ludności pracującej 
i podniesienie je j poziomu 
ku ltu ra lnego.

■śr
Zrobiono już w tym  kie run

ku wiele. Powstały nowe osie
dla robotnicze Steaua Beren
ta n. W ykonano szereg prac 
nad polepszeniem warunków  
bytu mieszkańców Bukaresztu 
i likw id a c ją  kontrastów  mię
dzy śródmieściem i peryferia
m i Na przedmieściach zapro
wadzono w  w ic iu  punktach 
wodociągi, kanalizację i świa
tło  elektryczne.

Jak będzie w yg ląda ł nowy 
Eukareszt — symbol w ie lk ich 
idei epoki budowy podstaw so
c ja lizm u w Rum unii?

Szerokie, asfa ltowe ulice, 
nowe, cztero i sześciopiętrowe 
domy m ieszkalne osiedli robot

niczych im. „23 S ierpn ia“ . G ri- 
vn.a i in. W Psi ku K u ltu ry  i 
W ypoczynku im S talina roz
brzm iewać bedzie śmiech no
wego pokolenia, rosnącego w 
w o lne j ojczyźnie W ieczorami 
ja rzyć się będzie św iatłam i 
kom binat po lig raficzny „Casa 
Seantei". który rozpoczął pra
cę. nowe miasteczka lilm ow e. 
pałac rad iowy I nowe teatry.

Dembowicę obrzeża szerokie 
kam ienne bulwary. Na rzece, 
k tó rą  z Dunajem połączy ka
nał żeglowny. bęcą k u r - 
sować s ta tk i Dembowica 
przestanie być ściekiem b ru 
dów w ieikiego miasta. Na je j 
m alowniczym  brzegu stanie 
gmach un iwersytetu I u n i
wersyteckiego miasteczka 
M iasteczko’  Nie. prawdziwe 
miasto. Beiize m iaio U insty
tu tów . teatr le tn i, boiska spor
towe, k ilka  basenów pływac
kich. B udynk i un iw ersytetu 
staną w parku o powierzchni 
135 hektarów.

Bukareszt tonąć będzie w 
zieleni. Opasany będzie obrę
czą parków  i ogt-odów. W nich 
znajdą się domy wypoczynko
we i Sanatoria. Ta strefa zie
leni — to będą prawdziwe p łu 
ca miasta.

KontTast między śródmieś
ciem a przedmieściami bedzie 
z likw idow any. Z n ikną peryfe
rie z lepiankam i, wąskim i u l i
cami. z całym ich n iech lu j
stwem.

Bukareszt bedzie za 1Ó— 15 
la t — jak przew idują plany — 
Uczył 1 500 000 do 1.700.000 
mieszkańców.

Taka będzie stolica Rumuń
sk ie j Republiki Ludowej, k ra 
ju  likw idu jącego w szybkim  
tem pie ponure dziedzictwo u- 
s tro ju  burżuazyjno-obszarni- 
czego, ‘ (b)

Co przyniósł młodzieży rumuńskiej 
23 sierpnia 1944 roku

(Artpkuł naplsanp specjalnie dla „Sztandaru Mlodgdb“)

SIERPNIA naród nasz 
obchodzi dzień wyzwo
lenia kraju przez wspa 

niaią Armię Radziecką z fa
szystowsko . imperia i istycz - 
nego jarzma. Dzień 23 sierp
nia 1944 r„ kiedy rumuński 
lud pracujący wyzwoli! się z 
wiekowej niewoli, jest w h i
storii naszego narodu wyda
rzeniem ogromnej wagi.

W wyniku tego wielkiego 
wydarzenia walka rewolucyj
na naszego narodu niepow
strzymanie zaczęta się rozwi
jać, uniemożliwiając wszelkie 
próby burżuazyjno - obsznr- 
niczej reakcji, która z królem 
na czele i z pomocą zachod
nich imperialistów usiłowała 
przywrócić w naszym kraju 
stary system bezlitosnego wy
zysku Krok za krokiem, w 
nieustannej walce, pod mą
drym kierownictwem partii 
klasy robotniczej i przy sta
łej pomocy wielkiego Związ
ku Radzieckiego, naród nasz 
śtworzył państwo ludowo de
mokratyczne — państwo mas 
pracujących miast i wsi, bry
gadę szturmową międzynaro
dowego ruchu robotniczego,

*
Razem ze wszystkimi ludź

mi pracy młodzież naszej O j
czyzny z entuzjazmem pracu
je i walczy o zrealizowanie 
porywających ideałów.

W przeszłości, w warun
kach reżimu burżuazyjno-ob- 
sznrniczego, w warunkach fa
szystowskiego terroru, mło
dzież na własnej skórze od
czula straszliwy ucisk wyzys
kiwaczy Setki tysięcy mło
dych robotników, chłopów, 
inteligentów przez miesiące i 
lata nie znajdowało pracy. 
Kapitalizm stawia! ogromne 
przeszkody w rozwijaniu oświa 
ty wśród młodzieży, ponieważ 
tą drogą mógł ją przekształ
cić w swoją pokorną ofiarę. 
Dyktatura burżuazyjno * ob- 
szarnicza starała się zatruć 
naszą młodzież jadem zgnili
zny przy pomocy reakcyjnych, 
awanturniczych i kryminal
nych filmów i książek, z po
mocą swych instytucji wycho
wa wczvciv przy pomocy faszy
stowskich organizacji.

W takich warunkach wal
czy! i wychowywał mfode po
kolenie naszego kraju Zwią
zek Młodzieży Komunistycz
nej. W omawianym okresie 
Związek Młodzieży Komuni
stycznej pod kierownfctwefn 
Komunistycznej Partii Ru
munii walczył bohatersko 
przeciw bezlitosnemu wyzys
kowi na jaki narażona była 
młodzież. Dlatego właśnie 
młodzież naszej Ojczyzny 
walczyła o stworzenie szczę
śliwszego żyd;), W którym nie 
ma miejsca dia Wyzysku. Dla
tego też właśnie dziś, w la
tach ustroju ludowo-demokra
tycznego coraz większa część 
młodzieży włącza się do twór
czej pracy, przystępuje dó 
nauki.

Obecnie młodzież jest wol
na i sama może wybierać u- 
milowany zawód, może Zdo
bywać najwyższe szczyty sztu
ki i nauki. Nasza wolna mło
dzież ma prawo do zrzeszania 
się w swych organizacjach, 
wydaje swoje gazety i książ- 
ki, prowadzi działalność poli
tyczną, społeczną i kultural
ną. Nasza młodzież zdobyła 
dzisiaj najcenniejsze prawo — 
prawo do pracy i wypoczynku. 
Młodzież, którą Rumuńska 
Partia Robotnicza prowadzi 
po drodze db nowego życia, z 
wiarą może patrzyć W przy
szłość, ponieważ wie, że jej 
przyszłość jest zagwaranto
wana i szczęśliwa. Dlatego 
młodzież naszej Ojczyzny da
je coraz większy wkład w 
sprawę budowy socjalizmu w 
naszym kraju Młodzież na
szej Ojczyzny zdobyta miłość 
całego narodu aktywnym u- 
dżiałein setek tysięcy chłop
ców i dziewcząt w wielkich 
budowach, takich jak linie ko
lejowe Bumbeszti — Uvezni 
i Salva — Visan, gazociągi 
Agriita —- Rotorca i Ćeanu 
Marę — Ciuj, fabryka odzie
żowa im, Gheorghiu Dej w 
Bukaresz.cie i w wielkich bu
dowach socjalizmu, takich jak 
elektrociepłownia im. W. Le
nina w Bieaz, zakłady kokso
chemiczne w Hunedoarć, fa
bryka łożysk kulkowych w

Alexandra Voit u
l - t i  k ie ro w n ik a  W y d r »In A g ita 
c ji t P ropagandy K C  Zw iązku  

M ło d ilc iy  P racu jące j R um unii

Biriad, kombinat filmowy w 
Brdtea itd.

*
Szczególnie ważną rolę w 

mobilizowaniu młodzieży do 
realizowania „ wskazywanych 
przez partię zadań, w wycho
wywaniu młodzieży i kierowa
niu jej działalnością odgrywa 
Związek Młodzieży Pracują
cej. Organizacja młodzieżowa 
może poszczycić się poważny
mi osiągnięciami, jakie zdoby
ła w ciągu minionych 10 lat 
w dziedzinie wychowania ca
łej młodzieży. Na wezwanie 
partii i swej organizacji mło
dzież ze wszystkich zakątków 
kraju z niebywnłem entuzjaz
mem przystąpiła do realizo
wania nakreślonych przez par
tię zadań wykazując troskę o 
racjonalizację pracy, p zwię
kszenie wydajności pracy dro
gą stosowania najbardziej 
przodujących metod.

Poważny jest udział mło
dzieży naszej Ojczyzny w re
alizowaniu zadań, które wy
nikają z uchwał rozszerzone
go Plenum KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej z 19 — 20 
sierpnia 1953 roku Uchwały 
te dotyczą podniesienia mate
rialnego i kulturalnego pozio
mu życia mas pracujących W 
przemyśle młodzi robotnicy z 
komunistami i członkami 
Związku Młodzieży Pracują
cej no czele walczą o wzrost 
produkcji i jej lepszą jakość. 
W zakładach przemysłowych 
i fabrykach naszej Ojczyzny 
wiele można znaleźć młodzie
żowych brygad wysokiej ja
kości. Ogromna li ość młodych 
robotników, biorących udział 
we współzawodnictwie socja
listycznym, systematycznie 
przekracza plany produkcyjne. 
Wielu członków Związku Mło
dzieży Pracującej zdobyło 
miano przodownika socjalisty
cznego współzawodnictwa.

Punkty kontrolne członków 
Związku Młodzieży Pracują
cej dają ogromny wkład w u- 
jawnianie i usuwanie braków 
w pracy i przedkładają kiero
wnictwom zakładów pizemy- 
słowych cenne projekty, ma
jące na celu nieustanne dosko
nalenie procesów produkcyj
nych. W bukareszteńskich za
kładach przemysłowych ist
nieje ponad R50 młodzieżo
wych punktów kontrolnych. 
Organizacje Związku Mło
dzieży Pracującej przy pomo
cy organizacji partyjnych i 
kierownictw zakładów prze
mysłowych zorganizowały 129 
oddziałów, które przygotowu
ją artykuły masowego spoży
cia. Oddziały te są oddziała
mi młodzieżowymi.

Związek Młodzieży Pracu
jącej szczególnie wiele uwagi 
poświęca kwalifikacjom za
wodowym młodzieży i spra
wom jej kształcenia technicz
nego i ogólnego. W szkołach 
zawodowych we wspaniałych 
warunkach stworzonych przez 
nasze państwo, które w spo
sób zasadniczy różnią się od 
nędznych warunków życia 
uczniów w burżuazyjno • ob- 
szarniczej Rumunii uczy się 
obecnie ponad 80 tys. osób. 
Poza tym, z inicjatywy Związ
ku .Młodzieży Pracującej zor
ganizowano kursy techmini- 
murn, mające na celu podno

szenie kwalifikacji zawodo
wych młodych robotników, 
którzy uprzednio nie mieli mo
żliwości nauczyć się zawodu.

*
W ciągu ubiegłego 10-Iecia 

młodzież naszej Ojczyzny da
ła ogromny wkład w sprawę 
mechanizacji i socjalistycznej 
przebudowy rolnictwa.

Wzrost spółdzielni produk
cyjnych w dużej mierze za
wdzięczamy młodzieży, która 
potrafiła przekonać swych ro
dziców o wyższości gospodar
ki zespołowej nad indywidu
alną.

Nasze rolnictwo dysponuje 
obecnie znaczną ilością mło
dych kadr, które dają ogrom
ny wkład w 'rozwój mechani
zacji i gospodarki rolnej, a 
głównie — w rozwój istnieją
cych u nas 4 tys. spółdzielni 
produkcyjnych. Kiedy Partia

i Rząd zwróciły się do wszyst
kich robotników przemysło
wych z wezwaniem, aby przy
szli z pomocą rolnictwu, kie
dy Rumuńska Partia Robotni
cza szczególnie podkreśliła 
konieczność rozwoju naszego 
rolnictwa, wielu młodych ro
botników, techników i inżynie
rów, świadomych członków 
Związku Młodzieży Pracują
cej, z entuzjazmem odpowie
działo na to wezwanie i ru 
szyło na wieś.

Związek Młodzieży Pracu
jącej zmobilizował młodych 
traktorzystów do współzawod
nictwa o tytu ł „najlepszego 
traktorzysty kraju“ . Współza
wodnictwo to zapoczątkowali 
młodzi traktorzyści ze stacji 
maszynowo - traktorowej wsi 
Pietul Noi. Do współzawodni
ctwa przystąpiło ponad 5 tys. 
traktorzystów.

Rumuńska młodzież po
święciła się całkowicie pracy 
i nauce. Corocznie wiele ty
sięcy absolwentów szkół tech
nicznych, pedagogicznych i 
wyższych uczelni wszelkiego 
typu włącza się do pracy pro
dukcyjnej.

At lodzi nauczyciele prowa
dzą na wsi wspaniałą akcję, 
której celem jest niesienie o- 
światy chłopom, utrzymywa
nym w przeszłości wę władzy 
ciemnoty i przesądów. Nauczy 
ciel dba o wychowanie dzieci i 
młodzieży w duchu prawdzi
wego patriotyzmu, kształtując 
w nich miłość do pracy i nau
ki. Wspaniale rozwija się or
ganizacja pionierska na 
i.L ioono uczniów w wieku od 
9 do 14 lat — 700.000 z nich 
to pionierzy.

Młodzi inteligenci Rumuń
skiej Republiki Ludowej — 
dzieci mas pracujących — 
chcą odwdzięczyć się za tros
kę, jaką okazuje im naród Nie 
dawno absolwenci Wydziału 
Medycznego bukareszteńskie
go uniwersytetu zwróciii się 
do swych kolegów studen
tów medycyny z całego kra
ju z wezwaniem: „Wszyscy 
absolwenci !954 rok» pójdą do 
pracy na wieś“ .

*
Nasza młodzież posiada 

znaczne osiągnięcia nie tylko 
w pracy i nauce, ale także w 
sporcie. W krótkim stosunko
wo czasie sport naszego kra
ju osiągną! dość wysoki po
ziom, a obecnie znajduje się 
w rozkwicie. W ostatnich la
tach spośród młodzieży wy
szedł caiy szereg przodują
cych sportowców. Któż nie sły 
szal o Angelice Rożeatiu. m i
strzyni św iata w tenisie stoło
wym, która utrzymuje ten ty
tuł od roku 1949. Znana jest 
rów/nież Eleniue beusteau. któ 
ra na światowych mistrzost
wach kobiecych w dziedzinie 
gimnastyki w Rzymie zajęta 
piąte miejsce w klasyfikacji 
indywidualnej.

Z ojcowską troskliwością 
odnosi się partia do Związku 
.Młodzieży Pracującej. Nie
dawna Biuro Polityczne Ko
mitetu Contra'nego Rumuń
skiej Partii Robotniczej po 
przeanalizowaniu działalnoś
ci Związku Młodzieży Pra
cującej ujawniło, oUtk szeregu 
osiągnięć w dziedzinie mobi
lizowania młodzieży do wa'ki 
o realizację polityk, pa itii i 
rządu — cały szereg braków, 
towarzyszących pracy organi
zacji młodzieżowych. Biuro 
Polityczne nakreśliło poważ
ne i odpowiedzialne zadania, 
które stają przed młodzieżą, 
a zarazem drogę do realizo
wania tych zadań i do usunię
cia istniejących jeszcze bra
ków.

Zadania wypływające z u- 
chwał Biura Politycznego Ko
mitetu Centralnego Rumuń
skiej Partii Robotniczej, doty
czących działalności Związku 
Młodzieży Pracującej, jak i 
zadania wysunięte przez u- 
chwaię Zjazdu Związku Atło- 
dzieży Pracującej -  ąą robo
czym programem całej organi
zacji, Całej młodzieży nasze
go kraju.

Ciesząc się miłością całego 
narodu i idąc za świetlanym 
prz yk ł a dem I .er: ¡nowsi- iego
komsornołii, młodzież Rumuń
skiej Republiki Ludowej pod 
kierów n ic t wet n R u m u ń s k iej
Partii Robotniczej daje swój 
wkład w sprawę budowy so
cjalizmu w naszej Ojczyźnie.
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Ponad 950 zaujodnikóuj na s ta rc ie  Mistrzosluj 
I A A F  u zn a ła  re k o rd  św ia ta  Helda  
oszczepie #  D o b re  n a s tro je  wśród  

naszej re p re z e n ta c ji
Położone w starym mieście hotele berneń

skie „Atiiler" i „Schiysssel“ zapełniły się repre
zentantami naszego fcrafu na tegoroczne lekko
atletyczne mistrzostwa Europy. W niedzieię po 
południu była m. irt. na miejscu już cała nasza 
ekipa.

Stolica Szwajcarii, do której nasi reprezentanci przybyli poprzez Pragę i Zurich 
przyjęła ich deszczem. Sportowcy nasi mieli trochę zawiedziono miny, gdy w nie
dzielę przed południem ogiądaH stadion Neufeid, na którym odbędę się mistrzow
skie konkurencje. Rozmokła bieżnia, przesycone wilgocią rzutnie i skocznie, nie 
prezentowały się oczywiście najlepiej. Pod wieczór jednak deszcz ustał. Może 
wreszcie będzie pogoda, tak oczekiwana przez wszystkich.

Nastroje w naszym zespole są dobre. „Starzy wyjadacze", którzy już niejeden 
kraj w swej karierze sportowej widzieli, udzielają red i objaśnień młodym, których
sporo jest w naszej obecnej reprezentacji. Wszyscy — jak daje się zauważyć __
pałają chęcią osiągnięcia jak najlepszych wyników.

Aby zakończyć te pierwsze przeżycia naszych zawodników dodajmy, iż w nie
dzielo wieczorem byli oni goszczeni przez naszą placćy.kę dyplomatyczną, której 
członkowie opiekują się nami tutaj bardzo serdecznie. Od poniedziałku — normalne 
treningi. A w środę — pierwsze starty.

P itka  nożna jest teraz, w  
modzie. Piszemy i m ów im y o 
n ie j w ięcej niż k iedyko lw iek. 
N iestety, w ięcej żie, n iż do
brze. Ma to swoje uzasadnie
nie. W czasie, gdy z radością 
notujem y niezaprzeczalne p >  
stępy naszych szermierzy, lek
koatle tów  i p ływ aków  p iłk a 
rze zna jdu ją  się w  ślepym za
u łku . A przecież pitka noż
na jest na jbardzie j popular
nym  sportem, cieszy się o l
brzym im  zainteresowaniem na
szej m łodzieży i chciałoby się 
tak bardzo, by nie kroczyła 
w  ogonie sportów  n ierozw i- 
n iętych.

Że z p itką  nożną nie jest 
dobrze, o tym  w iem y od k ilk u  
lat. a dowodem tego są 
s pot ka n i a międzyna rod ow e.
Spodziewaliśm y się iednak, że 
w  roku bieżącym nastąpi 
bardzie j widoczna poprawa. 
W szystko na to wskazywało. 
W praw dzie trener węgierski 
H a jdu przyjechał dość późno, 
ale entuzjazm. ?. lak.m  zabra
no się do planowania i uzgod
nienia akc ji uzdrow ienia p iłk i 
nożnej, up raw n ia ł do nadziei.

Jeśli dz is ia j uderzamy na 
a’arm , to byna jm nie j nie z 
braku cierpliwości. Z góry 
w iedzie liśm y, że do postawie
nia fu tbo lu  polskiego na nogi, 
potrzeba czasu Nie oczekiwa
liśm y ani szybkościowej ku
rac ji. ani . ..cudownych" In
ków  z tvgia laboratorium  wę
gierskiego. L iczyliśm y natrę 
m iast na skrupulatne w ykony
wanie zakreślonych planów, w  
których by ło  w iele zdrowego 
sensu i słusznych zamierzeń.

A wśród nich: comiesięczne 
pre lekcje w wojewódzkich ra 
dach trenerów  na tem at,wska-

1 adeusz M aliszew ski
zany przez radę trenerów  
G K K F ; co drugi miesiąc (na 
zmianę) w yk łady po lityczno - 
sportowe z odczytami z dzie
dziny praktycznej medycyny 
sportow ej; regularne spotkania 
trenerów  z sędziami, dla omó
w ien ia  odgórnie wyznaczonego 
tem atu oraz zagadnień lo ka l
nych; kontro la  tren ingów  na 
teren ie całego k ra ju  przez 
przewodniczących wojewódz - 
k ich rad trenerów ; założe
nie  specjalnej ka rto tek i za

w ołany do organizowania. W 
rezultacie dobrze zapowiadają
ca się współpraca j entuzjazm, 
ja k i panował w pierwszych 
dniach, ustąp iły miejsca ogól
nemu zniechęceniu i jakiem uś 
fatalistycznem u nastawieniu, 
że w pitce nożnej musi widocz
nie być tak. jak  jest.

N ik t rozsądny nie zgodzi się 
z tym , natom iast postawi so
bie pytanie, jaka jest przyczy
na, że na jbardzie j popularna 
dziedzina sportu, do k tó re j

S I E D E M N A S T O L E T N I A  1 G L A N D  A B A L A S
1 J  jest rekordzistką Rumunii w skoku wzwyż

seniorów i juniorów. Młoda iekkoatlet- 
ka jest jedną z największych rewelacji ' spor- 
towyi h ostatniego okresu Nie bez ppwo - 
du Rumuni lezą. że na mistrzostwach Europy 
w Bernie pow nna ona zdobyć dla swego kraju brą
zowy. a może i srebrny medal.

\o\anda rozpoczęła swą karierę sportową jako 
12 tein a dziewczynka. Przez pięć lat poprawiała 
ona wiele razy rekordy juniorów, a od zeszłego 
roku i. rekordy sen or ów. Trenując pod fachowym 
k erunkiem rekordzisty Rumunii w skoku wzwyż 
Soetera, osiągnęła wysokość 159 cm.

W tym roku już od pierwszego startu wchodzi 
/  landa do czołówki europejskiej, osiągając wyso
kość 1,60. U? dwa tygodnie później na zawodach 
w Berlin e skacze 1,62, bijąc ponownie rekord 
kraju W Bukareszcie na meczu z Holandią Balas 
uzyskuje rekordowy wynik w skoku wzwyż 161 cm. 
if' fen sposób, wysokimi osiągnięciami sportowymi 
uczciła lulanJa Balus 10 rocznic

R o z p o c z y n a j ą c y  się w
poniedziałek kongres 
M iędzynarodowej Fede

rac ji Lekkoatletycznej poprze
dziły  w tych dniach zebrania 
różnych kom is ji i kom ite tów  te.j 
organizacji. Przedstawiciele 19 
k ra jó w  wchodzący w  skiad Ko
m ite tu  Przepisów i Rekordów 
chugo dysku tow a li, gdy przy
szło do om awiania rekordów  w 
rzucie oszczepem mężczyzn. O- 
siatecznie uznano w yn ik  Heida 
( U S A ) —80 41 jako rekord św ia
ta. Ponieważ jednak zasygnali
zowano, iż śladem Helda, (k tó ry  
skonstruow ał nowy typ  oszcze
pu wykorzystu jąc lu k i w  prze
pisach Federacji), idą już różn 
konstrukto rzy  tyczek, bloków 
startowych, bieżni korkow ych 
ilp . — postanowiono w n a jb liż 
szym czasie opracować dokład
ny opis oszczepu, dysku i ku li 
a potem wziąć się za wypełn ie
nie luk przepisowych w innych 
konkurencjach lekkoatle tycz
nych.

Komisja Rekordów F u rn p y  na 
posiedzeniu w dniu dzisiejszym 
zatwierdziła wynik Janusza Sid 
ly (80,15 m) jako teko«d Europy 
w rzucie oszczepem.

JUŻ 15 sierpnia w  Bernie 
s taw ili się reprezentanci 
Zw iązku Radzieckiego 

Przeszło 100-.osobową grupą za
wodników. trenerów  i działaczy 
k ie ru je  przewodniczący Kom i- 
t t lu  O lim p ijsk iego ZSRR — An- 
drianow. Zawodnicy rad/.ieocv 
na drugi dzień po przybyciu ; 
rozpoczęli regularne tren ing i 
przeprowadzając je trzy razy 
dziennie. Ich przygotowaniom  
do s ta itu  jak i udzia łow i w  Mi 
strzostwach towarzyszy w ie l
k ie  zainteresowanie.

Jak w iadom o tegoroczne M i
strzostwa Europy mają rekordo
wą obsadę. Ponad 950 zawodni
ków  i zawodniczek zgłoszono 
łącznie do wszystkich konku 

rencji. W niedzielę na miejscu 
by li już m m. Czechosłowacy 
Węgrzy, R um uni, Bułgarzy, 
Grecy i Włosi. Przybyła rów 
nież część ek ipy f.ńsKieJ. W ię
kszość reprezentacji zgiosiia 
swój przyjazd w poniedziałek 
jak  np. Szwedzi, Holendrzy i 
Austriacy, czy nawet we w to 
rek ja k  Norwedzy i Duńczycy.

yzwoletuu Ru
munti .

TG ODNIE z postanowienia
mi regulam inu M i
strzostw, k fe ro w  n i c l w a

drużyn mają prawo ostateczne
go zgłoszenia im iennego zawod
n ików  na 3 dni przed rozpoczę
ciem konkurencji. Sląd też zgło
szenia na środę znać będziemy 
dopiero w poniedziałek.

M istrzostwa rozpoczynają się 
w środę 25 bm. o godz. 15 30 

I N iedługo potem w ys ta rtu ją  rna- 
| ratońezycy. Nasi rept ezentanci 
| s ta rtu ją  w środę w przedbie- 
j gach i 00 m eltów  mężczyzn, eli- 
i m inacjach w tró jskoku, w 
j przed biegach 400 m. mężczyzn i 
I 000 m kobiet i mężczyzn oraz w 
| biegu fina łow ym  na 10 km j 
1 Trzecim  fina łem  pierwszego 
dnia M istrzostw  będzie rzut osz
czepem kobiet. Ponadto odbędą 
się e lim inacje  w skoku wzwyż 
kobiet i przedbiegi na 110 m 
przez p lo tk i, w k tó rym  nasi re- 
piezentanci nie startu ją .

A więc w środę startować bę
dą nasi sprin terzy, 400-metrow- 
cy z Machem na czele, Dobrzyc- 
ka w rzucie oszczepem, Potrze
bowski i Pestkówna na 800 m. 
O /óg i M iecznikowski na 10 km. 
oraz We.nberg i G izelewski w 
tró jskoku. S tartu  ich oczekuie 
my z w ie lk im  napięciem. Nasza 
młoda lekkoa tle tyka osiągnęła

Za r o k - tam, gdzie dziś stos gruzów
Spacerkiem

po warszawskim stadionie * olbrzymie
...Duńska. Kusion, S tawczyk— 

to ty lk o  drobna część tych któ
rzy na X II  Akadem ickich M i
strzostwach Św iata w Budapesz
cie b ro n ili barw  polskiego spor
tu. ich zwycięstwa i nowe re 
kordy

ta j na pewne sukcesy.

★
Nasz spcrja lny  korespondent v 

B ernie, red. Si etan Rzeszot, będzir 
codziennie in fo rm o w ał naszych Czy 
tę tn ików  o przebiegu l.ókkoaM e  
tycznych M istrzostw  E uropy. (ited.

budowy 
t/w .
nieć roku na boisku wyrośnie 
trawa. W arszawski stadion na- 

- potężnego, na i- i leżei będzie do na jładn ie j poto- 
wyposażonego j źortych tego typu budow li w

na
co oczy- 

uniknięcie

starcza dziennie ponad 5 ty*. I nie trzy  tunele przeznaczo- 
m* ziemi. K ie row n ic tw o  budo- j n<* wyłącznie dla zawodników, 
wy liczy także w Miesiącu, Od- | Najw iększy z nich,- o 12-metro- 
budow.y S tolicy na pracę spo -i wej szerokości, położony będzie 
leczną warszawiaków. Do wyko- i o-d strony Ronda Waszyngtona i 
nania robót pomocniczych nie- j przeznaczony na bramę dla po

ić to rezu lta t dobrego p rz y - i zbędnych jest około 1000 osob I chodów sportowych oiaz wyśei- 
w ostatn im  okresie w iele do- ¡gotowania naszych rej.rezentan- dziennie. Igćw kolarskich. Wjazd z tunelu
btych rezultatów  i liczym y tu- tćw. wspania łe j atm osfery z.awo- . . , ,  . . .  'na bieżnię prowadzi łagodnym

dow. s ilne j konku .enc ji o ra z !,  J,u* ,a « ^ e s n ta  harm onogram  3,,_m ,;troWy m łukiem> 
dobrze przygotowanego studio- i bddowy przew iduje wykonanie j w iście pozwoli 
nu. | jądra stadionu, a pód ko- j wypadków,

Przyznajem y — w ie lu  z nas 
zazdrościło naszym p rz y ja c io 
łom Węgrom 
nowocześniej
.Stadionu Ludowego. 7. tym  j Europie. Ten olbrzym , wyrasta 
•v ększą radością p rzy ję li m iło- j iący na 7 m etrów  ponad poziom 

sinicy sportu uchwałę Prezydium ¡w iaduktu  Mostu Pon atowskie- 
^ ' 7  ^  ¡Rządu z. dn ia 2 sierpnia br. o ! w idoczny będzie z w ielu

C *  b u d o w ie  Centralnego Stadionu i Punktów Stolicy. Z .lotu ptaka
*-*— /  / | p r z y  ui. Z ie ien ieckie j w W ar- j przypom inać on będzie nieckę,

z / | ;z i vvie. | na k tó re j szczycie znajdować się
Do oddania sportowcom sta- j będzie' chodnik zwany koroną 

"Jionu w  przewidzianym  term i

ReekordlU m am am am

Boisko p iłkarsk ie  otoczone zo
stanie 7-torow ą bieżnią, zaś 
ósmy tor pobiegnie przed lożą I 
honorową. Przed trybuną głów- | 
n j  odbywać się będą wszyst
kie skoki oraz pchn-ęcia ku 
lą Obok boiska głównego 
wybudowane zostanie boisko 
d iug ie  — przeznaczone w y 
łącznie na rozgrzewkę dta 
zawodników. Doskonale też w y
posażony będzie Paw ilon Spor-

W arszawski o lbrzym  wzorem ' towy. położony od strony W i 
n ie  przyczyni się w dużym sto- j najnowocześniejszych stadionów sły. Znajdziem y w nim  m. in 
pniu mechanizacja pracy. Nowy ¡św iata, będzie odkry ty . Jedynie j na trysk i, szatnie i am bulatoria.

w odn ików  starszych i m ło 
dych, nadających się do kadry. 
O to skrom ny wycinek z pla
nów pracy z kadrą in s tru k  - 
torską, od k tó re j poziomu w  
w ie lk im  stopniu zależy pod
wyższenie k w a lif ik a c ji p iłka 
rzy.

Równolegle z tym  zaplano - 
wano obozy dla starszych i ju 
niorów. Zostały one w w ięk 
szości wypadków  przeprowa
dzone, podczas gdy pro jekty 
doszkalania trenerów  pozo
stały nadal w sterze pro jek
tów. Jest to tym  niebezpiecz
niejsze, że nie może być mo
w y o podniesieniu poziomu 
p iika rś tw a  bez akc ji szkole
niowej na najszerszych pod
stawach.

Zam iast tego ograniczono się, 
starym  zwyczajem, do opieki 
nad kadrow iczam i i to opie
ki bardzo problematycznej. W y
sunięta siuszna teza szukania 
m łodych następców dia zawod
n ików  zbliżających się do o- 
kresu emerytalnego, pozostała 
postulatem spełnionym ty łk ó w  
drobnym  procencie. Rozpoczął 
się natomiast dziwny kad ry l z 
zestawianiem kadry reprezen
tacy jne j. w  k tó rym  po jaw iły  
się nazwiska p iłka rzy dawno 
już  odstawionych do rezerwy 
trzeciego powołania.

Gdy dodamy do tego ..dzi
wy kalendarzowe", ktore spra
w iły , iż w sezonie p iłka rsk im  
więcej jest przestojów niż nie
przerwanych cyk lów  rozgry - 
wek, otrzym am y odpowiedź, 
dlaczego nie widać żadnej po
prawy albo pietwszych oznak 
zm iany na lepsze.

Nasuwa się więc pytanie, co 
jest tego przyczyną? Czyja w i
na i kto  odpowiada za roz
gardiasz. ja k i panu,e w p ił
ce nożnej n ieprzerwanie od 
długiego czasu? Sekcja spo
łeczna zrzuca z sieb e odpo
wiedzialność tw ierdząc, że 
nie ma decydującego głosu. 
T rener węgierski, k tó ry  cho
dzi w łasnym i drogami, dowo
dzi. iż może on pro jektować 
i wykonywać, aie nie jest po-

WARS35AW A. 22 bm . na Sta
dionie W ojska Polskiego w 
W arszaw ie odbyto się m iędzy
narodowe spotkanie p iłkarsk ie  
m iędzy drużynam i W W S (B u ł
garskie W ojska Lotnicze) 1 
C W K S . Po ładn ej 1 stojącej na 
n iez łym  poziomie grze, zw y 
ciężył C W K S — 3:2 (3:1).
B ra m k i zdobyli: d la C W K S  — 
w 23 m in . — P ohl, w 25 m in .— 
Janeczek I w 31 m in. — Pohl; 
dla W W S  w 8 m in. gry — 
M inczew  oraz w 6» m in. —  
P etkow .

★
P O Z N A N . Podczas le k k o a tle 

tycznych zawodów ko n tro l
nych w  Poznaniu Baranow ski 
(G w ard ia) w y ró w n ał rekord  
Polski w  biegu na 100 m — 
10,5. Solarski (A ZS ) b y l drug i
— 10,7, a Szym ański (G w ar
dia) trzeci — 10,9.

D oskonały w y n ik  osiągnął 
rów nież B aranow ski w biegu 
na 200 m — 21,5. Sporny (Stal) 
skoczył w (lal 6,87, a G ryw a) 
(S tal) przebiegi 801) m w 1,50,5.

' ir
Z A K O P A N E . Na trasie K ra 

ków — Zakopane (110 km ) ro
zegrano w niedzielę górski 
wyścig kolarski o m istrzostwo  
Polski, z udziałem  93 zaw od
n ików .

Ze znanych ko larzy  nie star
tow ali m. in .: K ró la k  i K la- 
biński, a na trasie w ycofa li 
się m. in .: L iszk iew icz, G a- 
brych , W rzesiński i W aliszew - 
ski.

W y n ik i:
1) Hadasik (U n ia  Sosnowiec)

— 3.14.27, 2) Zdunek (S tart) — 
3.11.52, 3) C zarnecki (G ó rn ik )— 
3.15,11, 4) W róbel (TJnir* Sosno
wiec) — 3.15.59, 5) Chwiendacz 
(G ó rn ik ) — 3.17.0, 6) W aw roc- 
k i (K o le ja rz ) — 3.17.45, 9) L a 
sak, 14) W ó jc ik .

Rys. Z. N ow ak

garnie się dziesią tk i tysięcy 
m łodzieży, nie może znaleźć 
w łaściw e j drogi?

W ydaje nam się. że p ie rw 
szym i zasadniczym powodem 
jest brak zrębów organ izacyj
nych. P iłka  nożna jest spor
tem zbyt masowym, by mo
gła rozw ijać się w  systemie 
chałupniczym , ja k  to jest nie
stety obecnie. A para t etatowy 

. nie jest w stanie ogarnąć 
wszystkie!) p ilnych i ak tu a l
nych zagadnień p iłkarsk ich . 
Do dnia dzisiejszego nie um ia
no ustaw ić sekcji społecznych 
tak, by by ły  ciałem i k rw ią , 
a tym  samym pełnoprawnym  
gospodarzem na swoim terenie. 
Tam, gdzie się to stało, jak np. 
we W rocław iu, praca rozw ija  
się dobrze i są efekty na poiu 
sprawnego przeprowadzania 
g ier i dobrego funkcjonowania 
całego aparatu.

Jest rzeczą jasną, że dyspo- 
nując dobrym  aparatem moż
na też pokusić się o zorgani
zowanie należytej pracy szko
len iow ej. otoczenie opieką czo
łó w k i, o systematyczną pracę 
nad m łodym i p iłkarzam i. A 
w ięc o wszystko to, czym za j
m ujem y się w  te j ch w ili do
rywczo, bez efektów  na d łuż
szą metę.

W brew ogólnej op in ii jeste
śmy zdania, że w  Polsce nie 
brak uta lentowanych p iłka  - 
rz.y, szczególnie wśród m ło
dzieży. Brak natom iast dobrej 
organizacji, k tóra by zapobie
gła m arnowaniu ta len tów  i 
przedwczesnemu zn ikan iu  ich 
z pola w idzenia. Np. na jb a r
dziej w te j c h w ili szukamy 
środkowego napastnika. Jeden 
z lepszych k ie row n ików  napa
du — Szymborski z CW KS. z 
chw ilą  w yjścia  z wojska zn ik ł 
w Opolu i n ik t juz nie pamię
ta o jego is tn ien iu . W krakow 
skie j G w ard ii is tn ie je  bez
sprzecznie technicznie dobrze 
zaawansowany i rozum iejący 
grę. a w iekiem  młody. K o 
ścielny. W G w a rd ii ka lisk ie j 
w ychow ał Się Lewandowski, 
k tó ry  po odpow iednim  d o 

kształceniu m ógiby zapewne z 
powodzeniem zająć miejsce 
m iędzy C ieślik iem  i T ram p i -  
szem.

Zawodników  tego typu zna j
dziemy znacznie więcej. W ie
dzą o nich często i trenerzy, 
aie nie m ają środków ani 
w p ływ u  na odpowiednie ich 
ustawienie. Jest rzeczą abso
lu tn ie  niem ożliwą, by Warsza
wa mogła kierować bezpośred
n io  całym  w ie lk im  i bogatym 
terenem p iłka rsk im . M usi o ra  
kie row ać przy pomocy dobrze 
działa jących i odpowiedzial
nych komórek w terenie W ów
czas zapobiegnie się m arnowa
n iu  ta len tów  zanim one do j
rzeją; w  ew idencji pozostaną 
zawodnicy m ający dobre kw a
lifik a c je , ale z te j czy inne j 
przyczyny chw ilow o dla kad ry  
reprezentacyjnej n ieaktua ln i. 
Będzie też można pomyśleć o 
systematycznym i sta łym  szko
len iu  zarówno zawodników, 
ja k  trenerów  i sędziów. Orga
nizacja zgrupowań terenowych 
nastręczy m niej trudności n iż  
zbieranie zawodników na cen
tra lne  przeszkolenie, które bę
dzie się, mogto odbywać w  
krótszym  czasie w m niejszej 
ilości term inów .

A wreszcie, będzie można 
zająć się obserwacją i do - 
ksztaicaniem jun io rów , orga
n izu jąc racjonalne rozg ryw k i 
dostosowane do różnych w a
run ków  lokalnych. M łodzież 
nasza garnie się do p iłk i bar
dziej niż do innych sportów. 
Posiada w  tym  k ie runku nie 
mniejsze uzdolnienia niż do 
szerm ierki, lekkoa tle tyk i lub 
p ływania . Nie ma w ięc n a j
m niejszych przyczyn, byśmy 
w łaśnie w na jbardzie j popu
la rne j dziedzinie kroczyć m ie li 
daleko w  tyle. Dlatego też 
najwyższy czas, by zabrano 
się wreszcie do przeorganizo
wania i ustaw ienia aparatu 
p iłkarsk iego tak, by mógt on 
w całej pełni wyw iązyw ać się 
ze swoich zadań. Im  nastąpi 
to  szybciej, tym  lepie j, gdyż 
i tak już zm arnowaliśm y zbyt 
w ie le czasu.

Rys. Z. N ow ak

T y tu ły  m istrzow skie w  po
szczególnych wagach zdobyli: 
rausza — K u lo k  (S ta linog iód), 
kogucia — M a lik  (S talinogród), 
p ió rko w a  — P yp lok  (S ta lino
gród), le kka  — W ojtasik  (W a r
szawa), półśrednla — A rty c h o -  
w icz (Gdańsk), średnia — W ie r-  
cim ek (S ta linog iód), półciężka
— T ren tiaczy  (Gdańsk), c iężka
— Łapienc (Łódź).

P O Z N A S . Finałow e zaw ody  
p ływ ack ie  m łodzików  o puchar 
G K K F , rozegrane w  K ro toszy
nie, przyniosły  w ogólnej pun
k ta c ji zw ycięstw o Sta linogro- 
dowi — 117 pkt, przed Pozna
niem  — 111 pkt. i W arszawą —  
87 pkt.

z  S C f e . r o
i

t f f i K f i a d f i

stadion warszawski będzie jed- I trybuny honorowe, mogące po- 
ną z najnowocześniejszych bu- mieścić około 200 osób osłon i ę- 
iJowli sportowych, na k tó re j j te zostaną dachem. W 70 rzę- 
m in. znajdą zastosowanie nie- j Jach będzie okoio 70 tvs. miejsc 
oglądane dotąd w W arszawie wyłącznie siedzących.' Na try - 
koparki elektryczne. bony wchodzić się będzie od

Od dwóch miesięcy na stosie zewnątrz czyli przez koronę, a 
gruzów bez przerwy wre praca z nich dopiero schodzić w dół 

/ ‘L iczny tabor samochodowy d o - ! do odpowiednich miejsc. W koro-

W k ie runku  ulicy Targowej, 
gdzie dziś w ogródkach dzia łko
wych czerw ienią się jeszcze po
m idory, będzie biegła szeroka 
ale ja : wokół n ie j powstaną zie
leńce połączone, w jedną całość 
z Park iem  Skaryszewskim .

I ROMAN SZYMCZAK

S T A L IN O G R O D . W  StatillO- 
grodzie zakończyły  się trz y 
dniowe m istrzostw a zapaśnicze 
Polski ju n io ró w . Na macie w  
hali pa rko w e j stanęło 110 za
w odników  reprezentu jących  
w szystkie okręgi.

Podczas zawodów Cedro (P o
znań) pobiła rekord Polski na 
100 m st. dow. w yn ik iem  1:11,6.

D w a rekordy Polski m łod zi
ków  ustanow ili: D rożdżyńska  
z Poznania—100 m st grzbiet.

1:37,4 i W ysocki z W arsza
w y  — 400 m st dow. — 5:36,0.

Tp
M O S K W A . W niedzielę, prze

byw ająca w ZS R R  p iłkarska  
reprezentacja  W arszaw y roze
grała mecz w M ińsku. P o lary  
spotkali się z m iejscowym  
S partak iem , k tó ry  za jm u je  dru  
gie miejsce w 1 dze radziec
k ie j. Mecz zakończył się zw y 
cięstwem  drużyny  polskiej 2:0 
(2:0). Obie b ram k i strzeli) C ie
ś lik .

+
S O F IA . D ru żyn a  p iłkarska  

ZS K o le ja rz  zakończyła to u r

nee po B u łg arii zw ycięstw em  
w Russe z m iejscow ym  zespo
łem  Lo ko m o tiv  4:0 (2:0). B ram 
k i zdobyli: A n io ła  — 2, Sm ot* 
lta ia  i Szularz.

A M S TE R D A D l " W ioślark l ra 
dzieckie zdobyły  wszystkie  
pięć ty tu łó w  na m istrzostw ach  
E uropy w A m sterdam ie, z w y 
ciężając zdecydowanie w n ie 
dzielnych biegach fina łow ych . 
D w ie  osady polskie za ję ły  w  
fin a łach  ostatnie m iejsca. Je
zierska w  fedynkach oraz 
M ońka i Adach w dw ójkach  
podw ójnych w a lczy ły  am b it
nie, ale nie w y trz y m a ły  kon
d y c y jn ie , dając się w obu w y 
padkach w yprzedzić na f in i
szu.

W  Jedynkach klasą dla sie
bie b y ła  Czum akow a (ZSR R ).

★
B E R L IN . Pierwszą konkuren 

cją  kolarskich m istrzostw  śwla  
ta , k tóre  rozpoczęty się w so
botę w  Solingen (N iem cy  
zach.), b y l wyścig szosowy dla  
am atorów . W yścig rozegrany  
wśród ulewnego deszczu na o- 
k rężn e j trasie 150 kin (16 ok rą 
żeń) w ygra! Belg van C auter 
w  czasie 4.27.17 godz.. co daje  
średnią 34,25 km  na godz. w i 
cem istrzem  został D uńczyk An 
dresen — o ok. 1 m in. za zw y 
cięzcą. D uży sukces odniósł 
reprezentant N RD  Schur, k tó 
ry  w s ilnej konkurenc ji n a j
lepszych ko larzy  am atorów  w y  
W lic z y ł 6 m iejsce,

B E R L IN . Drugą konkuren 
c ją  kolarskich m istrzostw świa 
ta w Solingen by l wyścig szo
sowy dla zawodowców , roze
grany na dystansie 24o km  (is  
okrążeń). Pierwsze m iejsce 1 
ty tu ł m istrzow ski zdobył F ra n 
cuz Bobet, zwycięzca tegorocz
nego T o ur de France. Bobet 
w yprzedzi) na finiszu S zw a j
cara Sehaera o 12 sekund. U - 
zyskat on czas 7:24 36, co daje  
średnią 32,38 km  na godz. Fa
w o ry t wyścigu, zeszłoroczny  
zwycięzca W łoch Coppi za ją ł 6 
m iejsce o praw ie  8 m in . za 
zwycięzcą.
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